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Szukanie dalszych wzorów  
rozszerzenia NATO

Przewodniczący Sejmu Litwy Vy- 
tautas Landsbcrgis uznał za godną roz­
ważenia ogłoszoną w Waszyngtonie 
przez rainistTa spraw zagranicznych 
Estonii Tooma Hendrika II vesa inicja­
tywę zorganizowania w  1999 roku spo­
tkania prezydentów krajów bałtyckich 
i USA, które zapoczątkowałoby nowy 
etap rozszerzenia NATO. „Taką myśl 
jest godna rozważenia” - powiedział 
przewodniczący Sejmu po spotkaniu w 
środę z goszczącą na Litwie delegacją 
komitetu spraw zagranicznych parla­
mentu Estonii. ‘

Jednak, mówił dziennikarzom, 
-należy rozważyć, czy lepiej oriento­
wać się na rozszerzanie NATO fala­
mi, czy na opinię,' że rozszerzanie

NATO powinno stać się nieprzerwa­
nym procesem. Zdaniem V.Landsber- 
gisa, po państwach pierwszej grupy, 
z którymi negocjacje w sprawie 
członkostwa w NATO rozpoczną się 
w lipcu br. po spotkaniu na szczycie 
Paktu w Madrycie, można tyłoby za­
praszać każde państwo oddzielnie 
„niekoniecznie ustalając jakiekolwiek 
terminy”.

Później, podczas spotkania komi­
tetów spraw zagranicznych parlamen­
tów Litwy i Estonii, najwięcej mówio­
no o koordynowaniu działań w dążeniu 
do członkostwa w Unii Europejskiej i 
NATO oraz uczestniczeniu w pracy 
organizacji międzynarodowych.

(BNS)

W więzieniu iak w domu?

Gediminas Yagnorius zamierza dokonać 
przeobrażeń w zakładach karnych

Instytucje międzynarodowe cza­
sami przypominają o złym stanie wię­
zień na Litwie, stale pisze o tym pra­
sa litewska, dlatego rząd kierowany 
przez konserwatystów ogłosił, iż po­
stara się tę sytuację poprawić.

Premier Gediminas Vagnorius 
podpisał rezolucję o reorganizacji za­
kładów karnych, zmianie warunków

pracy i życia więźniów.
Służba prasowa rządu poinfor-! 

mo wala, że dla Więźniów zamierza się  
opracować nowy program miejsepra- 
cy, zwolnić ich od wszelkich podat­
ków z wyjątkiem VATa, a także sto-; 
sować dodatkowe udzielane przez 
państwo ulgi.

(Dokończenia na str. 2)

Nowe akcenty wileńskiej ulicy

Pam ięci E. C zudakow ej
Jak już pisaliśmy trwa 

Konkurs Młodocianych 
Wokalistów im; Eleny 
Czudakowej. Zakończyła 
się pierwsza tura. Do dru­
giej zakwalifikowało się 
18 wykonawców z Wilna,

Kowna i Szawel oraz re­
jonów. Dziś w Filharmo­
nii Narodowej o godz. 16- 

otwarcie drugiej tury.
Jutro o 14 godz. w Pałacu 
Działaczy Sztuki kontynu­
acja konkursu. W sobotę 
o 18 godz. (w Teatrze 
Opery i Baletu) uroczyste 
izamknięćie konkursu, 
wręczenie nagród, kon- 
jcert z udziałem chóru 
dziewcząt „Lepaites”, so­
listek I. Linaburgyte, I. 
Zelenkauskaite oraz or­
kiestry Teatru Opery i 
Baletu pod dyrekcją J.
Aleksy. W niedzielę - kon­
ferencja naukowo - prak­
tyczna na podstawie wyników konkur-

A wczoraj, na domu nr 4 przy uli- 
ley Gosztauto została odsłonięta tabli­
ca dla uczczenia pąmięci znakomitej 
śpiewaczki E. Czudakowej. Na tabli­
cy napis: „Nasza niezrównana Viole- 
jta”. Tablica jest dziełem rzeźbiarki 
S. Żiliene;

Tablicą pamiątkowa

Uroczystość zagaiła muzykolog, 
kompozytorka, docent Akademii Mu­
zycznej Ą. Żigaityte. Powiedziała ona, 
że tablica ta będzie przypominała nam 
iż tąulicąjeszcze niedawno, bo zaled­
wie 20 lat temu, chodziła E. Czudako- 
wa. - \  I

(Dokończenie na str. 2)

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

DZIAŁ 
TEL/FAX (22) 429465

Sentencja dnia 
Noc trzeba zaakceptować, 

bo tyl/co^ nocy zapalają się | 
gwiazdy.

Mfchel QUOIST I

Firma „CeHi” z Poniewieża prezentuje urządzenia do rozlewu oranżady, wód mineralnych, piwa. Fot. Tadeusz Ważniewicz

5 0  Kontakty się zacieśniają
. Wczoraj w gmachu „Litexpo” l 

otwarto czwarte Międzynarodowe 
Targi „Viskas Yieszbucziams ir par- 
duotuvemś’97” (Wyposażenia do 
hoteli i sklepów). W targach bie­
rze udział ponad 40 firm ż Litwy 
oraz 17 firm polskich - „Agroexpo 
Polska’97” i „Pol-shop Pol - Ho- 
tel’97” z Pomorza i Kujaw i in.

_ Tradycyjnie otwarcia imprezy 
od strony litewskiej dokonał wi­
ceminister gospodarki Antanas 
Bartulis-oraz od strony polskiej - 
Ambasador RP w Wilnie Pani Eu- 

,femia Teichmann. Uroczystości

towarzyszyli: radca handlowy 
Ambasady RP Andrzej Perlik, po­
słowie na Sejm i inne osobistości 
oficjalne. Przygrywała całej cere­
monii orkiestra dęta Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Litwy.

Aktualne targi mają dość spe­
cyficzną tematykę, gdyż z pewno­
ścią naj bąrdzie| zainteresuj ą 
przedsiębiorców, a konkretnie, 
właścicieli mniejszych i więk­
szych hotelj, sklepów. Praktycz­
nie znaleźć tu można wszystko, 
poczynając od wyposażenia pokoi 
gościnnych, po łazienki, ubikacje,

plus środki czystości. Firmy li­
tewskie prezentują też szeroki 
asortyment wyposażeniasklepów: 
chłodnie, wentylatory, naczynia 
itp.

Prezes Stowarzyszenia Hote­
li Litwy zapowiedział konkurs na 
najlepszą obsługę hotelarską oraz 
najlepszego kucharza. Konkurs 
odbędzie się 4 kwietnia br. o go­
dzinie 1 1 . O godzinie; 16 nastąpi 
degustacja. W sobotę natomiast 
mistrzowie spróbują przyrządzić 
największą,,kanapkę”.

(Dokończenie na str. 2)

Arturas Paulauskas 
unosi przyłbicę

W Związku Dziennikarzy Litwy 
odbyła się konferencja prasowa zwo­
łana przez zast. prokuratora general­
nego republiki A. Paulauskasa, na któ­
rej złożył on oświadczenie. Parę dni 
przed tym słuchaliśmy z zapartym 
tchem wywiadu prokuratora dla pro­
gramu TV „Krantai”, w którym dzielił 
się z dziennikarzem śwyjni spóstrze- 
żeniami.o sytuacji w kraju.

W obecnie złożonym oświadcze­
niu dia prasy A. Paulauskas powie­
dział, że ma zamiar ubiegać się o sta­
nowisko prezydenta, gdyż życie poli­
tyczne w kraju budzi poważny niepo­
kój. Zagrożone są demokracja, pra­
wa człowieka i wolność. O tym świad­
czy wiele faktów: nowa większość 
sejmowa coraz bardziej koncentruje 
.władzę polityczną w swych rękach, 
naruszane są zasady demokracji, na­
rasta atmosfera strachu w społeczeń­
stwie, ma miejspe czystka we wszyst­
kich dziedzinach życia na zasadzie „me 
szkodzi, że głupi, byle swój”, ludzie 
cierpią z powodu tego, że mają od­
mienne zdanie, Sejm nierzadko podej­
muje uchwały niezgodne z realnie ist­
niejącą sytuacją oraz strategiczną linią 
państwa.

Wiadomo, że wszystkie reżimy 
zaczynają się od „cichego terroru”. 
Doświadczyło go już wielu obywateli. 
Analizując najświeższe informacje daje

się zauważyć zbieżność interesów 
pewnycłr struktur przestępczych i nie­
których przedstawicieli władz. Coraz 

^bardziej ogranicza się rolę prezydenta 
sprowadzając ją do „wypełniania ry­
tualnych obowiązków”.

A. Paulauskas wezwał inteligen­
cję, przedstawicieli struktur gospodar­
czych, działaczykultury, przedsiębior­
ców do czujności, aby nie pozwalali 
się oszukiwać obietnicami bez pokry­
cia, aby byli silni duchem, nie milczeli, 
nie poddawali się zgubnemu nihilizmo­
wi, który przeszkadza im głosować 
podczas wyborów, stwarzając kon­
serwie warunki do osiągania łatwych 
zwycięstw.

\  .A. Paulauskas jest pewien, że 
przedsiębiorczość może być pożytecz- [ 
na dla kraju i uczciwa, tylko władze nie 
powinnyjej przeszkadzać, narzucając 
niezgodne z realną sytuacją ustawy, 
wykorzystując jej potencjał do realiza­
cji swych politycznych celów. Jego zda­
niem, prezydent nie powinien być ani 
lewy, ani prawy, lecz głową całego na­
rodu i tylko dobro państwa powinno 
być jego celem. Dlatego jako prezy­
dent (jeżeli zostanie nim wybrany) bę­
dzie dążył do konsolidacji wszystkich 
sił politycznych, do prowadzenia uczci­
wej, wyważonej polityki, przeciwko 
populizmowi, intrygom, oszukaństwu.

(Dokończenie na str. 2) <
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Wiadomości w kilku zdaniach
Litwa przystąpi do wspólnej konwencji UNESCO i Rady 

Europy
Litwa zamierza przystąpić do wspólnej konwencji UNESCO i Rady Euro] 

py w sprawie uznawania w Europie kwalifikacji wyższych studiów. Tę nową 
konwencją przewiduje się omówić i podpisać na konferencji organizowanejH 
przyszłym tygodniu w Lizbonie.

Po przystąpieniu do wspomnianej konwencji nic należy się spodziewać] 
[większych zmian. A to dlatego, żcjuż ód dwóch lat jest na Litwie prawomocna 
[konwencja UNESCO uznawania studiów, dyplomów wyższych uczelni i stop­
ni naukowych w państwach europejskich, „otwierająca wszystkie drogi” oby­
watelom naszego kraju do studiowania za granicą.

Nowy rekord w malarstwie - miniaturowy pejzai
 | Agencja „Factum” przy Funduszu Kultury Litwy wpisała do księgi rekor-
Idów kraju nowy rekord w“malarstwie. Jest to najmniejszy obraz, który, nie 
korzystając z żadnych środków powiększających, stworzyła malarka Giedre 
Bulotaite-Jurkuniene. Rozmiary rekordowego mini- obrazu wynoszą zaledwie 
1,51 i 0,52 cm. Barwna miniatura przedstawia domek na kwitnącej łące.

Szef MSZ Estonii przybędzie na Litwę 
J  W bieżącym tygodniu przybędzie do Wilna ministerspraw zagranicznych 

[Estonii Toom Hendrik IIves.
Gość spodziewany jest na Litwie w czwartek po południu, a wpiątek spo­

tka się on t  prezydentem Algirdasem Brazauskasem, premierem Gediminasem 
Vagnoriusem, ministrem spraw zagranicznych Algirdasem Saudargasem oraz 
członkami sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych.

W toku spotkań zamierza się omówić kwestie polityki zagraniczną i współ­
pracy krajów bałtyckich, a także dwustronne stosunki między Litwą a Estonią. 

Eksperci RE interesują się polityką Litwy w dziedzinie 
kultury

Na Litwie gości grupa ekspertów Rady Europy, interesujących się polity­
ką naszego kraju w dziedzinie kultury.

Minister kultury Litwy Saułius Szal tenis oświadczył, że nowy rząd nie 
zamierza zmieniać priorytetów polityki w dziedzinie kultury. Zdaniem mini­
stra, „podnoszenie poziomu kultury może stać się jednocześnie przesłanką do 
podniesienia poziomu gospodarczego”. S.Śzaltenis zaakcentował, że budżet 
państwowy nie powinien oszczędzać kosztem kultury. Ministerzwrócił uwagę 

lepszy stan teatrów Litwy, twierdząc,,że na należyte uporządkowanie in­
nych dziedzin kultury potrzeba jeszcze 2-3 lat

|„Sonata in memoriam ”
Tak zatytułowany spektakl odbył się wczoraj w Polskiej Galerii Artystycznej 

Wandy i Romualda Mieczkowskich. Organizatorem jest Studio Wileńskiego 
Teatru Małego. Była to, jak określili pomysłodawcy, wędrówka z bohaterami 
:poki romantyzmu. Przedstawienie dedykowane jest dzieciom. Udział w nim 

wzięli kompozytorkaLidija Koroliowajirzeźbiarz Aleksander Gładkich. 
Zmienia się rozkład ruchu pociągu do Sankt Petersburga 

„Lietuvos geleźinkeliai” SA poinformowała, że z powodu zmniejszenia 
; potoku pasażerów, zmienia się periodyczność ruchu międzynarodowego 

pociągu nr 53/54 Sańkt Petersburg-Czemowce-Sankt Petersburg.
Kursujący dotąd codziennie, ten międzynarodowy pociąg, poczynając od 

kwietnia odjazdem z Sańkt Petersburgu, będzie kursował tylko 4 razy tygo­
dniowo -w soboty, poniedziałki, wtorki i czwartki Przez Wilno, od 8 kwietnia 
będzie przejeżdżał w niedziele, Wtorki, środy i piątki.

Do Islandii -  bez wiz?
Dyplomaci Litwy i Islandii zamierzają już w bieżącym tygodniu podpisać 

umowę o reżimie bezwizowym i readmisji.
Nowy rzecznik prasowy prezydenta 

W środę prezydent Algirdas Brazauskas mianował swym nowym rzeczni­
kiem prasowym doktora nauk humanistycznych Jonasa Rekcsziusa.

Dotąd pracował jako główny konsultant prezydenta.
Nowy rzecznik prasowy prezydenta jest historykiem. Jego liczne artykuły 

naukowe ukazały się w naukowych czasopismach i prasie periodycznej.

Gediminas Vagnorius 
zamierza dokonać 

przeobrażeń w 
zakładach karnych

(Dokończenie ze str. 1)
W rezolucji premiera proponuje 

się, również ścisłe otfdzielanie w ( I  
I kładach karnych f izolatorach śled- 
[czych gwałcicieli i recydywistów od 
Innych więźniów i aresztantów. - 

Dla niegroźnych przestępców 
zaleca się stosowanie ograniczenia 
odebrania wolności, wypuszczanie 
ich na wolność, zatrudnianie na bu-' 
dowach, finansując pracę ze środków 
budżetu.

Projekty takich zmian w doku­
mentach prawnych, programy oraz 
plany środków ekonomicznych, fi­
nansowych mają opracować Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych i Sprawie­
dliwości.

Poszczególne ministerstwa, po­
wiaty i samorządy będą musiały zor­
ganizować zatrudnianie więźniów i 
osób po odbyciu wyroku. Może to być 
wyręb lasu, prace porządkowe, h 
lioracyjne, budowlane i inne.

________  (BNS)

Arturas Paulauskas 
unosi przyłbicę

(Dokończenie ze str. 1)
Co się tyczy gospodarki, to na py­

tanie, jaka powinna być, A. Paulau­
skas odpowiedział, że przede wszyst­
kim gospodarka nie może być środ­
kiem represji, a to niestety praktyko- 1  
wały zarówno LDPP jak też partia 
konserwatystów.

A. Paulauskas nie chciał wyja­
wić, kto go popiera w dążeniu do fo­
tela prezydenta. Na pytanie, czy de­
brze zabezpieczył swe archiwa przed 
zakusami konserwatystów, prokurator 
powiedział, że jeszcze nie niyślał o 
tym, ale to zrobi. Indagowany o to, , 
czy nikt nie może mu zarzucić jakichś 
kompromitujących spraw, powiedział, 
że czuje się czystym i odpowiedzial­
nym za swe czyny. Spytahy, co sądzi 
o zamiarze Sejmu przystawienia do 
jego osoby ochrony, powiedział, że 
nikt go nie pytał ó to, czy tego pra­
gnie, więc traktuje taki krok raczej nie 
jako chęć ochraniania go, lecz odwrot­
nie - kontrolowania.

Na zakończanie prokurator do­
dał, że bardzo często cytując jego wy­
powiedzi różne osoby chcą powie­
dzieć więcej niż powiedział w rzeczy 
samgj. Stąd nieporozumienia,

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Wyrazy serdecznego 
współczucia pracownikom

Stanisławowi i Zygmuntowi
Baranowiczom

z powodu śmierci ich Brata
składa zespól Bukiskiej 

Szkoły Rolniczej

Kontakty się zacieśniają
(Dokończenie ze str. 1)
Znaczące miejsce w całych tar­

gach zajmuje ekspozycja polska 
tłAgroexpo Polska*97,, i „Pol-shop 
Pol-HoteP. Jest to już trzecia tego 
rodzaju wystawa na Litwie: Nasi są- 
siedzi szeroko prezentują artykuły 
mączne, obrót zbożem i paszami, 
mrożonki owoców, produkty rolno- 
spożywcze, wyroby cukiernicze, opa­
kowania z tworzyw sztucznych, becz­
ki, wiadra, łubianki, płyny do chłpd- 
nic, maszyny i urządzenia techniki 
chłodniczej, maszyny do przetwór­
stwa owocowo-warzywnego, mięsne­
go, mleczarskiego, wyroby czekola­
dowe i czekoladopodobne.

Najlepszą sól w Europie rekla­
muje kopalnia soli „Kłodawa”. Sól 
wydobywa się z pokładów, które li­
czą sobie 250 min lat. Jest kryształo­
wo czysta, z domieszką mikroelemen­
tów oraz jodu.

Zakład Urządzeń Komputero­
wych „Elzab” S. A. prezentuje, naj­
nowsze kasy fiskalne, zaopatrzone w 
komputer i drukarkę, które mają już 
litewski program.

Dzieci i młodzież szkolną skupia­
ło stoisko wyrobów cukierniczych 
„Odra” z województwa opolskiego. 
Firma produkuje około 100 rodzajów 
różnych łakoci. Są to głównie karmel­

ki twarde i nadziewane, irysy, krów­
ki, drażetki, guma do żucia cukrowa i 
bezcukrowa, chałwa, czekolada, bom- 
boniery itp. Prawdziwą rewelację sta­
nowią miniaturowe karmelki w róż­
nokolorowych papierkach (do kilo­
grama wchodzi 600 sztuk). Zrobiły 
one prawdziwą furorę nie tylko w 
Polsce, ale także w Kanadzie, USA, 
Niemczech, Rosji i Azerbejdżanie. 
Tuż po otwarciu targów, zaintereso­
wali się nimi pierwsi biznesmeni li­
tewscy.

Ogółem, rzecz biorąc wielu wy-

stawców ma na Litwie już dość dobre 
kontakty, inni jeszcze czekająna pro­
pozycje. Właśnie dziś odbędzie się 
spotkanie polskich i litewskich biz­
nesmenów, które z pewnością zaowo­
cuje nowymi i korzystnymi dla obu 
stron kontaktami.

\  Julitta TRYK

NA ZDJĘCIU: Ambasador RP 
Eufemia Teichmann delektuje się 
słodyczami Przedsiębiorstwa Wyro­
bów Cukierniczych „Odra”.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Nowe  -  w przepisach celnych

Wolno przywieźć towaru 
na 3 tys. Lt, ale tylko 

jeden samochód
Od 1 kwietnia br. podróżnych, 

przekraczających granicę państwową 
Litwy, obowiązują nowe przepisy cel­
ne. Wprowadzono też zmiany w prze­
pisach celnych ną import-eksport, o 
czym postaramy się poinformować 
bddzielnie. Dziś zaś podajemy do 
wiadomości nowe przepisy, dotyczą­
ce osób prywatnych, mając na wzglę­
dzie, że właśnie wśród naszych czy­
telników jest najwięcej osób, podró­
żujących prywatnie.

Obecnie każdy podróżny, przy­
jeżdżający do Litwy z zagranicy, bę­
dzie mógł przywieźć towaru na sumę 
nie przekraczającą 3 tys: Lt (Dotąd 
było na sumę 10p0 Lt |  czyli 250 
USD). Obowiązująjednak ogranicze­
nia, dotyczące asortymentu towarów: 
alkoholu (wódka, likier, ale nie do­
mowej produkcji) można przywieźć 
tylko 1 litr, wina i szampana - 3 litry, 
piwa - 5 litrów, wyrobów tytoniowych 
- 200 sztuk papierosów lub 250 g ty­
toniu. Kawy pozwala się przywieźć 
dość dużo - do 2 kg, ale cukru - zale­
dwie 1 kg. Czekolady - 3 kg.

wolno

■ przywozie na sumę 200 LtJ___
Poważne zmiany dotyczą przywo­

żenia z zagranicy samochodów. Obec­
nie osoba prywatna będzie mogła przy­
wieźć tylko 1 samochód, a nie po kilka 
na przyczepie i na podstawie upoważ­
nienia jak było dotychczas. Ci zaś, któ­
rzy parają się handlem sprowadzany­
mi z zagranicy samochodami^ będą 
musieli robić to na zasadach oficjalnej 
firmy komercyjnej. •

Z Litwy można wywieźć nie Wię­
cej niż 5 tys. Lt (gotówką). Do tej sumy 
nie wlicza się monet okolicznościo­
wych, o wartości numizmatycznej. Nie 
wymaga się specjalnego zezwolenia na 
wywożenie lub przywożenie nie wię­
cej niż dwóch pistoletów gazowych 
oraz 4 kompletów nabojów i 2 pojem­
ników gazowych.

Walutę zagraniczną można przy­
wieźć lub wywieźć na sumę 40 tys. Lt 
(według kursu bankowego) z obowiąz­
kiem jej deklarowania. Szerzej o no­
wych przepisach celnych można prze­
czytać w „Valstybes źinios” nr 21 zdn. 
12  marca br.

K. A.

Pamięci E. Czudakowej
Fot. Marian Paluszkiewicz

(Dokończenie ze str. 1)
Nasi współcześni powinni prze­

kazać następnym pokoleniom legen­
dę o znakomitej śpiewaczjce. Następ­
nie przemawiali: doradca prezydenta 
ds. kultury A. Matuliońis, zast mini­
stra kultury F. Latenas, przedstawiciel

Wileńskiego Samorządu J. Volunge- 
yiczius, ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Rosji K. Mozel, kompo­
zytor V. Lauruszas, śpiewak E. Ka- 
niawa i in.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Zostali tu z  nam i na dobre i złe - rodowody polskiej inteligencji Wilna i Wileńszczyzny

2. Ewa Warżagolis: 
Złote Gody poświęcenia się polskim dzieciom

Rozpoczynała naukę w Seminarium 
Nauczycielskim w  Trokach, natomiast 
dyplom nauczycielki szkoły początkowej 
otrzymała 30 czerwca 1953 r. już jako ab­
solwentka Trockiej Szkoły Pcdagogicz- 

Ta znana jeszcze w czasach przedwo­
jennych uczelnia zmieniła swoją nazwę. 
Coś podobnego miało się stać z nią także 
przed wojną. Z kroniki: „Seminarium Na­
uczycielskie w Trokach istniało w latach 
1924-1937. Zostało założone i przez cały 

było kierowane przez dyrektor Julią 
Rutkowską. Seminarium istniało krótko - 
tylko 13 laL Zakończyło swoją działalność 

związku z likwidacją seminariów na­
uczycielskich i przekształceniem ich w 
gimnazja i  licea pedagogiczne, zgodnie z  
reformą przeprowadzoną przez ówczesne 
ministerstwo oświaty. W Trokach plano­
wano utworzenie męskiego liceum peda­
gogicznego. Nic powstało, a seminarium 
zlikwidowano”.

W 1994 r. w wileńskiej prasie pol­
skojęzycznej ukazało się kilka publikacji 
poświęconych 70-lcciu powstania Pań­
stwowego Seminarium Nauczycielskiego 

Trokach. .Oto kilka fragmentów obra- 
ljących te jego dzieje, których duch oca- 

przetrwał w powojennych dniach i 
nocach Ewy Warżagolis, jej kolegów i 
koleżanek, w postawie p. Ewy jako Polki,, 
matki, nauczycielki. Pozwoliło to również 
dzięki niej przypomnieć i odtworzyć inrio- 

zdarzenia związane z  uczelnią znad 
jezior trockich.

Magdalena Łysakowska: „Moje za­
interesowanie tematem seminarium wy- 

z powiązań rodzinnych. Moja mama 
Felicja Muraszkówna była jego absol­
wentką. Zdała maturę w  roku 1931. Z rc- 

troczanck wynika; żc  seminarium 
kierowane przez panią Julię Rutkowską 

szkołą niezwykłą, bardzo nowoczc- 
I sną jak na tamte czasy (.„), otwartą. Bar­
dzo często przyjeżdżali do Trok artyści na 
występy. Tutaj własne wiersze recytował 
[Witold Hulewicz. Często w Trokach by- 

gościc, nieraz bardzo wybitni. Jedną 
[znakomitości, które odwiedziły Troki,

 ] biskup Władysław Bandurski, przy-
jcżdżający z  rekolekcjami dlia uczennic 
I seminarium. Wielkim przyjacielem semi­
narium był profesor Stanisław Lorentz, 
który w swej książce „Album Wileńskie”

I wielokrotnie o  nim wspomina (...)"; 
■ S ta n is ła w  Lorentz: „Nieraz do Trok 

[przybywały grupy uczestników zjazdów 
[krajowych i  międzynarodowych. Mieli­
śmy wtedy doskonałe oparcie w Semina­
rium Nauczycielskim z internatem do 

[roku 1939 wzorowo prowadzonym przez 
| dyrektorkę Julię Rutkowską. B ył to ośro- 
■ H  życia kulturalnego, z  którym żywy 
I kontakt utrzymywało wielu uczonych, ar­
tystów i działaczy kultury (...). W dniach 

MB 2 do 6  września 1979 roku odbyło się 
■Warszawie jubileuszowe spotkanie ko­

leżeńskie wychowanków Seminarium 
[Nauczycielskiego w  Trokach. Dyrcktor- 
■  Julia Rutkowska napisała historię Se­
minarium i złożyła ją na moje ręce. Jest 
wlepiona w jednym z  mych wileńskich 
| albumów

Magdalena Łysakowska: „Spośród 
I nauczycieli seminarium chciałabym wy­
mienić kilka osób: ksiądz Wiktor Potrzeb- 
ski. wieloletni orefekt seminarium. Zei-

nął podczas Powstania Warszawskiego, 
będąc kapelanem AK; Maria Chmielnic­
ka, wybitna polonistka, prowadziła koło 
teatralne; Ludwik Jaworski, przyrodnik, 
legendarny nauczyciel Trok; Eugeniusz 
Kazimierowski, wybitny nauczyciel ry­
sunku, autor obrazu Jezu , ufam Tobie” 
namalowanego według wskazówek siostry 
Faustyny Kowalskiej, zmarł w 1939 roku 
w  Białymstoku (...). W seminarium uczy­
ły się uczennice różnych narodowości. 
Troczanki przyznawały z dumą: „W na­
szym seminarium problem narodowości 
nic istniał”.

Co mnie przez powiązania rodzinne 
dało Seminarium Nauczycielskie w  Tro­
kach? Mnie, osobie urodzonej i  wycho­
wanej w PRL, kontakt ze środowiskiem 
absolwentów seminarium nauczyciclskic-

szkolnictwa w Wilnie i na Wileńszczyź­
nie. Do paradoksalnych, bardzo częstych, 
należały zjawiska, gdy zależnie od tego, 
jakiej narodowości był kierownik, taką 
stawała się szkoła. W wyniku wykładowy 
język polski zamieniano na rosyjski lub 
litewski. Nasza szkoła w Nowej Wilejcc 
przeszła na język litewski. Na szczęście, 
nic trwało to długo. Do naszych śzjcół wró­
cił polski język nauczania, a w szkole pe­
dagogicznej w  Trokach znowu powstały 
polskie grupy.

W latach mojej nauki tutaj trochę się 
odczuwało ducha, co prawda w postaci' 
bardzo okaleczonej przez wojnę, wywóz-, 
ki, tzw. repatriacje do Polski, tamtego sc- . 
minarium z wspomnień. Wśród wykła­
dowców było jeszcze kilku pizcdstawicicli 
starej, przedwojennej generacji: Maria

go dał poczucie świadomości moich ko­
rzeni, co może być ilustracją sentencji 
którą usłyszałam z ust profesor Elżbiety 
Fcliksiak: .Jesteśmy, co prawda, odcięci 
od swoich korzeni, ale nic wykorzenieni”.

Halina Bogdcl: „Na posiedzeniu ku­
ratorium w  oparciu o motywy, że Troki są  
blisko Wilna i  nic podpadają pod Sieć 
szkolną, seminarium bezapelacyjnie musi 
ulcc likwidacji. Zresztą wojna i tak 
wszystko zniweczyła. Natomiast dorobek 
naukowy i wychowawczy seminarium nic 
został zaprzepaszczony (-..). Po likwida­
c j i trockiej uczelni część personelu na­
uczycielskiego przeniosła się do nowo zor­
ganizowanego Liceum Pedagogicznego w 

|  Łomży”.
Ewa Warżagolis: „Przekształcenie 

seminarium po wojnie, w  jakże-odmien­
nych warunkach w porównaniu ze zmia­
nami w okresie międzywojennym, w szko­
łę pedagogiczną nić odbyło się bezbole­
śnie. Jakiś czas w ogóle nic było polskich 
grup. Był to okres likwidacji polskiego

Piotrowicz (zmarła w  Wilnie) wykładała 
kolejno takie przedmioty, jak polski, nie­
miecki, mineralogię (pd przeniesieniu  
szkoły pedagogicznej z  Trok do Nowej 
Wilcjki tutaj kontynuowali pracę); Mo- 
isicjcw nauczał jcaligrafii; Olechnowicz - 
matematyki. ~

Od razu po wojnie, w  czasie pracy-w 
polskiej szkole nr 39 w Nowej Wilejcc, los 
zetknął mnie z  absolwentkami przedwo­
jennego Seminarium Nauczycielskiego w 
Trokach, w którym, wg relacji troczanck, 
nic istniał problem narodowościowy, Ja­
dwigą Jatkauskicne, Heleną Duksicne i 
jej siostrą. Po powstaniu szkoły litewskiej, 
przeszły do niej.

W szkole średniej nr 26 (obecnie im. 
J.I. Kraszewskiego) w ciągu wielu lat ra­
zem ze mną pracowały wychowanki po­
wojennej szkoły pedagogicznej w Tro­
kach: Maria .Noniewicz, Genowefa Siwic­
ka, Helena Drawncl, Weronika Puzilcvi- 
czienc im .  Po przeniesieniu tej szkoły z

Trok do Nowej Wilcjki, stąd również re­
krutowała się nasza kadra nauczycielska”.

W ciągu przeszło 20-lctnicj działal­
ności Trocko-Wilcńśkićj Szkoły Pedago­
gicznej z  polskim językiem wykładowym. 
w  znacznym stopniu mogły istnieć polskie 
szkoły na Litwie. Do dziś dnia jej wycho­
wankowie .(wiciu ukończyło studia wy­
ższe) stanowią znaczący trzem nauczyciel­
stwa polskiego. W latach 70. decyzją (naj-- 
pewniej cc Iową) ówczesnych władz zosta­
ły rozwiązane grupy polskie. Po jeszcze 
wcześniejszym rozwiązaniu Instytutu Na­
uczycielskiego wNowcj Wilejcc (począ­
tek lat 60.), był to bolesny cios zadany 
szkolnictwu polskiemu, zniknęło bowiem 
jeszcze jedno ognisko oświatowe i kultu­
rotwórcze, które wychowało bardzo wie­
lu oddanych swej pracy pedagogów i dzia­
łaczy środowiskowych.

Do ich grona należy Ewa Warżago­
lis, która w  roku 50-lccia swej pracy za­
wodowej nadal jest w  szeregu - pracuje w 
szkole średniej im. J. I. Kraszewskiego w 
grupie dnia przedłużonego. Cieszy się, żc 
wśród obecnych nauczycieli szkoły jest aż 
sześciu jćj byłych uczniów. W ślady swo­
jej pierwszej nauczycielki poszły i, podob­
nie jak p. Ewa, w klasach początkowych 
pracują: Walentyna Ławrynowicz, Irena 
Pictruscwicż, Anżolika Podwińska i He­
lena Rynkicwicz. W starszych - matema­
tykę wykłada Wiolcta Kicrbiedż, nato­
miast historię - Waldemar Szcłkowski, 
prezes Klubu Włóczęgów Wileńskich.

- Nie poszło też na marne chodzenie 
od domu do domu w czasach gwałtowne- 
gozmniejszania się'liczby szkół z polskim 
językiem wykładowym i namawianie ro­
dziców do posyłania swoich dzieci do 
polskiej szkoły, oraz uświadamianie ich,

;  żc nic można wyrzekać się ojczystej 
mowy, Przeciwstawiała się ^patriotom”, 
którzy w tym przeszkadzali i wykonywali 
odwrotną robotę. Potrafiła wielu rodziców 
przekonać. Wierzyli jej, miała autorytet - 
Była bodajże jedyną nąucZyciclką-Polką 
w Wilnie, która, poczynając od drugiej 
połowy lat40., w ciągu wielu lat śpiewała 
w chórze kościoła pw. Św. Kazimierza w  
Nowej Wilejcc. W tamtych czasach było 
to wielkim poświęceniem i ryzykiem. Była 
bezkompromisowa, wszystko stawiała na 
jedną kartę. Przecież mogła być zwolnio­

na z  pracy z  tzw. wilczym biletem (wielu 
przedstawicieli polskiej przedwojennej 
inteligencji wileńskiej, którzy zostali na 
Wileńszczyźnie i zachowali wierność ko­
ściołowi, za przekonania spotkał taki los). 
Mogła leż być wywieziona na zesłanie, jak 
jej mąż, Czesław Warżagolis, który 5 lat 
był w łagrze w Workiićić. Pochodził Zpol- 
skicj patriotycznej rodziny-z Oszmiańsz- 
czyzny, jego dziadek był uczestnikiem 
powstania 1863 r.

Ewa Warżagolis: „Gdy pewnego razu 
jeden z-moich uczniów zobaczył 
wychodzącą z kościoła i powiedział swe­
mu koledze, żc to nasza nauczycielka, ten 
odrzekł: g łu p iś , to jakaś inna pani po­
dobna do naszej nauczycielki”.

Los ją oszczędził, swoi również nić 
zawiedli. Własne dzieci - córkę Elżbietę i 
syna Zbigniewa - Warżagolisowic oddali 
do polskiej szkoły średniej nr 26 (im. J.I. 
Kraszewskiego). Z nauką swoich latoro­
śli nic mieli trudności, uczyli się chętnie, 
byli zdolni, dużo czytali. Zbigniew War­
żagolis ukończył politćchnikum w  Wilnie, 
jest specjalistą od techniki radiowej. Po 
ojcu odziedziczył zamiłowanie do hodowli 
kwiatów. Córka Elżbieta obrała drogę 
.matki, która w ciągu 25 lat była m.in. 
członkiem' komisji ds. wydawania pol­
skich podręczników przy Min, Oświaty 
Litwy i razem z Bronisławą Mackiewicz 
opracowała czytankę dla kl. 3 „Rośnijmy 
razem”. Elżbieta Warżagolis studia polo­
nistyczne odbyła w Wileńskim Instytucie 
Pedagogicznym Magisterium z  jęz. pol­
skiego i literatury z  wyróżnieniem zaliczy­
ła w Polsce. Obecnie jest doktorantką 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Pod kierunkiem byłej-wilnianki, dobrze 
znanej prpf. Ireny Sławińskiej bada dzie­
je teatru polskiego w Wilnie w latach mię{ 
dzywojcnnych. W 1995r. miałem okazję

- razem z Elżbietą uczestniczyć w konfe­
rencji „Wilno teatralne” zorganizowanej 
w  Szczecinie przez Zakład Wiedzy o Sztu­
ce Uniwersytetu Szczecińskiego oraz Pra{ 
cownię Historii i  Teorii Teatru instytutu 
Sztuki PAN. Wszyscyśmy, z  wielką przy­
jemnością i uwagą wysłuchaliśmy jej rc-

- feratu n t „Losy sceny wileńskiej w pierw 
szych latach kształtowania się  państwo­
wości Niepodległej Polski”. Elżbieta jest] 
autorką „Kuriera Wileńskiego”, pisma 
„Literatura”, wydawanego przez Katedrę 
Filologii Polskiej Uniwersytetu Wileńskie-! 
go i in. Jedna z  jej ostatnich publikacji] 
była poświęcona „Dramatowi roman tycz- 
nomu w teatrach wileńskich w latach] 
1918-1920”. Obecnie pracuje jako polo-1 
nistka W Wileńskiej Szkole Średniej imJ 
W. Syrokomli i jednocześnie kończy u| 
tym roku kurs języka niemieckiego. U ło i 
żyła też swoje życic osobiste. Niedawno] 
zost&ła żoną Zdzisława Gębołysia. Mąż I 
jest dr nauk humanistycznych Uniwersyfl 
tetu Śląskiego w Katowicach. Elżbieta 
wybiera się do Polski...

Jerzy SURWIŁOl
NA ZDJĘĆIACH: rok 1948 - 

członkowie chóru kościoła pw. Św. Ka-I 
zjmierzą w  Nowej Wilejce, w środko­
wym rzędzie pierwsza od prawej Ewa 
Warżagolis; nauczycielki Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 26 (obecnie im. J.I. 
Kraszewskiego): (od lewej) Grażyna 
Siw icka, Ewa W arżagolis, Helena 
Drawnei, Józefa Staniewicz, Genowe­
fa Siwicka, Galina Gorbaniowa, Maria 
Noniewicz, Weronika Puzileyicziene, 
Julia Berkman; rok 1997 -  Ewa War­
żagolis wśród swoich wychowanków 
podczas tradycyjnej studniówki.

Fot. Zbigniew Markowicz i ze 
zbiorów K. Warżagolis I
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Wielkanoc 
u kombatantów 

DSPK 
na Litwie

FOTOREPOHTĄŻ.
! W Wileńskiej Szkole Średniej 

im. Adama Mickiewicza odbyło 
się walne zebranie kombatantów 
zrzeszonych w Dobroczynnym 
Stowarzyszeniu Polskich Komba­
tantów na Litwie. Przybyło ponad 
300 osób, razem z żonami, dzieć­
mi, wnukami. Obecni byli Konsul 
Generalny Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Wilnie Waldemar Lipka- 
Chudzik, zastępca attache wojsko­
wego RP Zbigniew Szczęśniak, 
którzy złożyli zebranym życzenia 
Wielkanocne.'

Kombatanci poruszyli szereg 
istotnych spraw, m. in. o działal­
ności komisji rewizyjnej Stowa­
rzyszenia (powstało wrażenie, że 
wielu nie zna założeń Statutu 
DSPKL), zwrócili się z zapytania­
mi do p.p. Waldemara Lipki-Chu- 
dzika i Zbigniewa Szczęśniaka, np. 
na temat przyznawania medalu „Za 
udział w wojnie óbrormęj 1939”.

Prezes Zarządu DSPKL Ste­
fan Matusewicz po słowie powi­
talnym i życzeniach świątecznych 
wręczył kolejnej grupie komba­
tantów 30 zaświadczeń wystawio­
nych przez Urząd do spraw Kom­
batantów i Osób Represjonowa­
nych w Warszawie.

Jerzemu Surwile, zast. redak­
tora naczelnego „K. W.", zostało 
przyznane honorowe członkostwo 
w DSPK na Litwie wraz z wręcze­
niem legitymacji Stowarzyszenia 
za wieloletnie naświetlanie tema­
tyki kombatanckiej i konkretne 
praktyczne działania na tym polu.

Następnie rozdano paczki 
żywnościowe przysłane z Polski.

Inf. wl.

NA ZDJĘCIACH: kombatan­
ci razem; tutaj rozpoczynała się 
droga do świątecznych paczek żyw­
nościowych; „A to czym się je?” - 
naradzali się dawni towarzysze bro­
ni; wiarus z „wywalczoną” paczką 
rusza do domu.

Fot. Tadeusz Ważniewicz 
Podziękowanie 

DSPKL serdecznie dziękuje za 
nadesłane świąteczne paczki żywno­
ściowe ministrowi Urzędu ds. Kom­
batantów i Osób Represjonowanych" 
prof. Adamowi Dobrońskiemu, pre­
zesowi Wileńskiego Okręgu ŚZŻAK 
Ludwikowi Świdzie oraz Czesławowi 
Drzewieckiemu z Warszawskiego 
Okręgu ŚZŻAK.

Z żałobnej karty;
Kombatanci, którzy ostatni­

mi czasy odeszli od nas na za­
wsze: Stanisław Zarecki, Stani­
sław Sużynowicz, Roman Żygo, 
Wincenty Kowalicki, Stanisław 
Latkowski, Piotr Jaryński, Wa­

c ław  K o m a ro w ic z , M ich a ł 
H ry szk iew icz , Jan  S te jb lis , 
W ładysław Skirelis, Kazimierz 
Kuryło, Kazimierz Wojtkiewicz, 
M ichał Żukowski, Aleksander 
Poliksza, Aleksander Kozakie­

wicz, M ichał Deniusz, Jan Chu­
dziński, W ładysław  Charyto- 
now, Jan Stankiewicz, Stanisław 
Tomaszewicz.

Cześć Ich pamięci!
DSPK na Litwie

3. Z dziejów wywiadu na Litwie 
w czasie II wojny światowej

Wśród przedstawicieli dyplomatycznych i attache wojskowych Japonii byli 
zwolennicy opowiedzenia się w wojnie po stronie Niemiec, ale także przeciwnicy 
tego rozwiązania. Polski wywiad w państwach nadbałtyckich korzystał z pomocy I 
tych drugich, wśród których znajdowali się m.in. ludzie, którzy jeszcze przed woj-l 
ną, w czasie swoich kontaktów z wojskiem polskim nawiązali przyjazne więzy zl 
polskimi oficerami.

Mjr Rybikowski był szefem ekspozytury Oddz. 11 sztabu Naczelnego Wodza] 
w Sztokholmie. W dziele „Armia Krajowa w dokumentach” opublikowane został 
ły wytyczne dotyczące organizacji i działania wszystkich trzech „baz łączności”!  
stworzonych przez Rząd Polski: Nr L - w Bukareszcie, Nr 2 - w Budapeszcie] 
oraz Nr 3 - w Sztokholmie (po nieudanych doświadczeniach z instalacją jej najl 
pierw w Rydze, później w Kownie).

W tomie I tego dzieła na stronach 552-531-została opublikowana „Instrukcja] 
osobista i tajna nr 2dla komendanta Bazy Nr 3 (Baza „L” - kryptonim jtAnria”}

| Jednakże niewiele można dowiedzieć się stamtąd o wytycznych dotyczących or-j 
ganizacji i zasad działania tej bazy. Powodem tego jest nieopublikowanie załącznik 
Ika do tej instrukcji dot organizacji i zadań Bazy, które zawarte zostały w „oddzieli 
nej Instrukcji Organizacyjnej L.dz. 1364/tjn 41, którą ob. Podgórski otrzymuje] 
[oddzielnie*'.

Z tego względu dla ostatecznego wyjaśnienia roli, jaką odgrywał mjr Rybil 
Ikowski w polskim wywiadzie czasu wojny trzeba wykorzystać informacje zawar- 
te w podobnej instrukcji wydanej dla Bazy Nr 2 w Budapeszcie.
■  Z informacji, które tam się znajdują, a w szczególności z zamieszczonego 
I tam na str. 12 schematu organizacyjnego Bazy wynika, że w jej skład wchodziły 
dwa bardzo ważne piony organizacyjne: ataszat wojskowy i ekspozytura oddziału 
II. Attache wojskowy i szef egzekutywy Oddz. Ilbyli wyróżnieni tytułami „po­
mocnik komendanta bazy”. Mjr Rybikowski był szefem ekspozytury Oddz. II 
Sztokholmie, działającej w ramach bazy „Aima”.

Jeszcze parę słów poświęcić trzeba nazwie Baza „L”, która obok kryptoni­
mu „Anna” znalazła się w tytule instrukcji dla tej bazy. Wyjaśnienie pochodzenia 
tej nazwy można znaleźć we wzmiankach o Ekspozyturze „L” zawartych w 
porcie organizacyjnym Komendanta Bazy „Anna” z 1.09.1940 r. wysłanym do 
centrali jeszcze przez płka Rudnickiego, już ze Sztokholmu.

Bazę „Anna” Ekspozyturę Oddz. II w Litwie zaznaczono w obu przypad­
kach literą „L”.

Ekspozytura Oddz. ITw Sztokholmie odgrywała rolę ośrodka kierującego 
działaniami grup wywiadowczych w.Litwie, Królewcu i Berlinie. W większym 
.stopniu odnosi się to do grup kpt. Jakubiańca i por. Daszkiewicza, w mniejszym 
do „Wierzby” Hryncewicza, który także nie korzystał w takim stopniu, jak dwaj 
pierwsi z pomocy japońskiej i nie był zaangażowany we współpracę z wywiadem 
japońskim jak oni. Bazował raczej iia współpracy z agentami wywiadów brytyj­
skiego i francuskiego. Także współpraca Hryncewicza z Rybikowskim nie była 
tak ścisła, jak to miało miejsce w przypadku Jakubiańca i Daszkiewicza. Jeśli 
chodzi o kontakty Rybikowskiego z Jakubiańcem, to odnotować trzeba m.in. wy­
pad Rybikowskiego do Berlina.

Kpt. Alfons Jakubianiec po ukończeniu Szkoły Podchorążych w Ostrowie- 
Komorowie, od 1932 r. służył w 5 Pułku Piechoty w Wilnie. W pułku tym odbywał 
staż mjr MIZUNO Shinzo. Kontakty polsko-japońskie miały.jak widać długą tra­
dycję. Od 1935 r. Jakubianiec był oficerem Ekspozyturyll Oddziału w Grodnie. 
Miał wówczas rozwiniętą siatkę wywiadowczą w Prusach Wschodnich.

Z kpt Jakubiańcem współpracował w 1940r. por. Leszek Daszkiewicz. Obaj 
współpracowali z szefem „Wierzby” Hryncewiczem i korzystali z pomocy konsu­
la japońskiego w Kownie SUGIHARY Chiune.

Informacje o tym, w jaki sposób doszło do nawiązania kontaktów Jakubiańca 
i Daszkiewicza z Sugiharą, przedstawione w różnych relacjach są sprzeczne 
szczegółach, tracąc przez to na czytelności; a nawet wiarygodności. Jednakże, 
wydaje się, że na ich podstawie można odtworzyć następstwo wydarzeń związa­
nych z tą sprawą i ich uczestników.

Niepodważalne są informacje Sugihary o przyjeżdzie do niego pewnego wio­
sennego dnia 1940 r. Polaka o nazwisku Kasprzyk podającego się za porucznika, 
członka polskiego wywiadu, męża Steli Kawagoe, córki Japończyka Kawagoe. 
Znajdują się tam m.in. następujące informacje: „Pewnego wiosennego dnia 1940 
Kasprzyk przyprowadził do mnie z Wilna 2-ch młodych Polaków: jeden Źorż 
Kuncewicz i drugi Jan Perc (albo Pelc). Kuncewicz, kapitan sztabowy armii 
skiej, wywiadowca znający języki rosyjski i niemiecki, Perc - porucznik polski, 
rezerwista, mówił po rosyjsku, ale gorzej niż Kuncewicz. Na prośbę Kasprzyka 
tych dwoje wiele razy zwracali się do mnie.

W początkach sierpnia, gdy już wiedziałem, że trzeba będzie zwinąć konsu­
lat, prosili oni o okazanie im pomocy. Zgodziłem się i wydałem obu służbowe 
paszporty japońskie jako sekretarzom konsulatu i 20 sierpnia wyprawiłem ich do 
Niemiec moim konsularnym samochodem - umówiwszy się z nimi na spotkanie 
Berlinie. Spotkaliśmy się 8 września, okazując radość ze spotkania w warunkach 
niebezpiecznych dla nas, w kraju znajdującym się w wojennym nastroju. Było 
przedsięwzięcie wybitnie ryzykowne dla mnie, dla mojej kariery, przedsięwzięcie 
wychodzące daleko z ram mojego pełnomocnictwa! i dyplomatycznej dyscypliny 
oraz uprawnień.

Po krótkim zatrzymaniu się w Berlinie udałem się do Pragi (czeskiej), 
miejsca mego czasowego pobytu, zabierając ze sobą Perca. Kuncewicz został na 
jego prośbę w Berlinie. Perc przebywał cały czas ze mną i w Pradze i w Królew- 
cu, nawet pozostał w Królewcu przy T.SATO. Nie wiem jednak jak długo mu się jjg 
to udawało i nie wiem jaki los pokierował jego życiem. ój

O Kuncewiczu słyszałem jeszcze w Bukareszcie, że po pewnym czasie 33
został zatrzymany przez Gestapo, siedział w bloku nr 35 w Berlinie i że 
następnie został rozstrzelany jako szpieg polski".

(Dokończenie nastąpi)
Ryszard MACKIEWICZ |  

przy współpracy Stanisława STECKIEWICZA ̂  
__________ i_________ - U l p  • Grudzień 1995 r. cg

Początek patrz „K.W.” nr 6 (13041) 
z dn. 10 stycznia 1 nr 44 (13078) z  dn. 5 
marca br.

Kolumnę przygotował Jerzy SURW1ŁO
Kolumna Kombatancka nr 12
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Rodzina
Oświata

Wychowanie
D od atek  do „K u riera  W ileńskiego*

Już na czterech stronach
K olum na oświatow a „R odzlna’V  O św iata. \Vycbowanic” na lam ach ''„K urie ra  W ileń- 

skiego” ukazuje się od sierpn ia  ub. r., od d z iśzaś - jakordodatek na czterech stronach: Z ap ra­
szamy do współpracy nauczycieli, rodziców, wszystkich tych, k tórym  spraw y szkoły nie 
obce.' W  piepvszym  w ydaniu kolum ny apelowaliśmy, byście, Drodzy Czytelnicy, pisali o tym, 
co mamy, 9 tym , czego nam  b rak , o naszych zwycięstwach i porażkach, o wspaniałych na­
uczycielach, k tórzy dum nie nieśli i w tiąż  nios<( kaganiec oświaty. O d dziś oddajem y nąsze 
lamy również do dyspozycji młodzieży szkolnej; rozpoczął się ogłoszony w ubiegłym num e­
rze konkurs gazetek szkolnych.-„N i pierwszy ogieńi”  poszła szkoła im. Ja n a  Pawła II.ze swo­
im ^Zwierciadelkiem *’. .

Szkoła żyje. swoim życiem, tpam y-nadzleję, że nasza kolum na oświatowa będzie jego od­
zw ierc ied len iem .. ; r

Szkoły Wileńszczvznv

Mickuny
Szkolnictwo na terenie gminy mic­

kuńskiej sięga daleko w przeszłość hi­
storyczną. Dzisiaj, spoglądając na naszą 
przeszłość z perspektywy czasu, widzi­
my, że te nasze dawne dzieje nabierają 
zupełnie innych wartości i znaczenia. 
Chociaż Mickuny leżą nagość ruchliwym 
szlaku komunikacyjnym Wilno |  Połock, 
to jednak w ich dziejach nie ma więk­
szych wydarzeń. Swoją nazwę Micku­
ny zawdzięczają prawdopodobnie nazwi­
sku właściciela tych ziem - Mickunowi. 
Częstym gościem w Mickunach był Ju­
liusz Słowacki, który przyjeżdżał tu do 
swojej ciotki.
< Robiąc przegląd historyczny dzie­
jów Mickun, krajoznawcy szkoły ustali­
li, że w latach dwudziestych XX w. nie­
daleko Mickun w miejscowości Borki 
znajdował się folwark należący do ów­
czesnego ministra, a nastg>nie premiera 
Polski A. Prystora. Dwór Pry stora czę­
sto odwiedzały różne osobistości pań­
stwowe, jak np. Józef Piłsudski, Józef 
Beck i in. Ustalono także, że nauczanie 
dzieci na terenie gminy mickuńskiej się­
ga okresu lat trzydziestych XX w. Or­
ganizatorem i propagatorem regularne­

go nauczania dzieci w Mickunach była 
właścicielka folwarku w Borkach, żona 
A. Prystora pani Janina Piystorowa. Była 

. to wielce wykształcona kobieta, która 
miała niezwykły talent pedagogiczny. 
Pani Janina lubiła wiejskie dzieci i w jej 
domu zawsze było pełno dziatwy. Wła­
śnie podczas tych odwiedzin dzieci mia­
ły pierwsze lekcje czytania i pisania.

Właśnie dzięki pani Prystorowej w 
1935 roku zakończono budowę szkoły 
publicznej w Mickunach. Już w 1935/ 
36 roku szkolnym uczęszczało do niej 
ponad 150 uczniów w 6 oddziałach. Więc 
rok 1935 należy uważać za rok założę- > 
nia tej szkoły. Pierwszym kierownikiem 
odl935 do 1939 r. był Wacław Goch.

Wspomnieniami dzieli się były ućzeń 
trzyklasowej Mickuńskiej Publicznej 
Szkoły Powszechnej im. Janiny Prysto­
rowej p. Wiktor Gerfolweden; ̂ ..Kierow­
nikiem naszej szkoły był Wacław Goch, 
a wychowawczyniami - panie Adamo­
wicz i Łukaszewicz. Pierwsza kllsa li­
czyła 38 uczniów. Przybory szkolne były 
bardzo prymitywne. Nie wszyscy 
uczniowie mogli kupić zeszyty, więc pi­
sano, właściwie, na czym popadło. W 

HBRSKf&p

szkole były bardzo popularne czame ta­
bliczki, na których pisano kredą. Zapis 
na nich był nietrwały i po włożeniu do 
torby płóciennej często ulegał zniszcze­
niu, dlatego też w domu nie było z czego 
powtórzyć i wykonać zadania nauczy­
ciela. Potem zaś pojawiły się ołówki i ob­
sadki z piórami do pisania atramentem, 
a atrament, jak wiadomo, jest cieczą, a 
ciecz ma takie właściwości, ze się rozle­
wa, więc uczniowie bardzo często byli 
podobni do diabłów, bo mieli umorusane 
atramentem nie tylko ręce, ale i twarze. 
Uczyć się było bardzo ciężko. Nasza ro­
dzina żyła biednie. Ja do szkoły chodzi­
łem przez dzień, bo z bratem się zamie-. 
niałem ubraniem i obuwiem”.

A oto jeszcze jedno wspomnienie. 
Oto co zapisał ze słów swego ojca p. 
Józef Jankowski: „...brakowało podręcz­
ników i zdarzało się, że jedna książka 
przypadała na pięciu i nawet więcej 
uczniów. Komu brakowało pieniędzy na 
zeszyty,- ten pisał na byle jakim papierze, 
a najczęściej tona takim, do którego za­
wijało się obiady. Ubranie było płócien­
ne, ą spodnie drelichowe i  ciężkie i sztyw­
ne, więc wiatr pod nimi hulał, jak tylko 
sobie chciał. Palta własnego żadne pra­
wie dziecko nie miało, dzieci idąc do 
szkoły wkładały palta rodziców, dlatego 
też kiedy z rana uczniowie zbierali się w 
szkole, było wiele śmiechu, ponieważ 
swoim wyglądem przypominali stiachy 
na wróble. Szkołę przychodziło się czę­
sto opuszczać z powodu pomocy w pra­
cy rodzicom w domu. Za naukę trzeba 
było płacić. Za wykroczenia szkolne ka­
rano bardzo surowo. Uczeń, który się 
przewinił, musiał sam osobiście z po­
dwórka przynieść żwiru i odstać na nim 
tyle, ile kazał nauczyciel. Natomiast za 
większe przewinienia, np. takie jak kra- 
dzież, używanie brzydkich słów, palenie 
tytoniu czy bójkę karano leszczynowym 
kijem, a bito wtedy gdzie się trafiało. 
Przedwojenna szkoła swoją strukturą 
niewiele się różniła od naszej szkoły 
współczesnej. Do podstawowych przed­
miotów należały: religia, geografia, przy­
roda, matematyka, rysunki, wychowa­
nie przez pracę, wychowanie fizyczne 

g itd. Wszystkie przedmioty, jak i dzisiaj, 
były wykładane w języku polskim.

(Dokończenie na str. 8)

Wieści z nMacierzy 
Szkolnej99

8-9 marca - w  siedzibie Stowarzyszenia „Macierz Szkolna” odby 
ły się zajęcia"Rocznego Kursu Teatralnego. Udział wzięło ponad 40 
osób ze szkół i przedszkoli.

13 marca - w  siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbyło się spotkanie 
z Senacką Kom isją d/s Łączności z  Polakami za Granicą na czele z 
przewodniczącym senatorem Leszkiem Moczulskim.

13-17 marca |  Telewizja Polska Ośrodek w  Łodzi kręciła pro­
gram, na który się złożyły spektakle, warsztaty i plenery z udziałem 
dziecięcych teatrów ze szkół: Jana Pawła U, im. Wł. Syrokomli, szk. 
śr. w  Podbrzeziu, Rukojniach w  rej. wileńskim, oraz recytacja uczniów 
ze szkół im. A. M ickiewicza i Jana Pawła II w  Wilnie: Anety Milew­
skiej, Teresy Wołkowicz, Florentyny Pozdniak, Eweliny Bondar, Ra­
fała Urbanowicza. ,

22-25 marca - w  szkole im. Jana Pawła II w  Wilnie odbyły się 
zajęcia dla nauczycieli języka polskiego, które prowadzili goście z 
Krakowa: prof. Zenon Uryga - kierownik Zakładu Dydaktyki Literatu­
ry i Języka Polskiego, dziekan W ydziału Humanistycznego WSP dr 
M aria Jędrzychowska oraz d r  Halina Mrazek z  tegoż Zakładu.

Imprezy w kwietniu
2 -6  kwietnia - z programem autorskim wystąpi znana autorka dzie­

cięca Wanda Chotomska. Odwiedzi szkoły i przedszkola Wilna, rejo­
nów trockiego i wileńskiego.

4-6  kw ietn ia  - w  siedzibie „Macierzy Szkolnej” odbędzie się III - 
końcowy etap.zajęć dla kadry kierowniczej. Zajęcia poprowadzą me­
todycy z Łodzi. Początek zajęć 4 kwietnia o  godz. 13.00.

5-6 kw ietnia - drugie zajęcie Rocznego Kursu Teatralnego odbę­
dzie się w  sźkole średniej im. Wł. Syrokomli w Wilnie przy ul. Link- 
menii 8, o godz. 9.00 rano.

12-13 kw ietnia - 1 Festiwal Teatrów Szkolnych:
1 2  kw ietn ia  - teatr żywych form
13 kw ietnia - teatr lalek
Impreza odbędzie się w  szkole średniej im. Wł. Syrokomli w  Wil­

nie przy ul. Linkmenu 8, początek o godz. 10 .00.
13-19 kw ietnia - Kurs dla nauczycieli prowadzących zajęcia z 

zakresu ochrony środowiska. Wyjazd na Politechnikę w  Gdańsku or­
ganizowany jest przez Litewski Instytut Doskonalenia Nauczycieli.

25-28 kw ietnia - wyjazd 2 teatrów szkolnych na Festiwal Teatrów 
do Łodzi.

W  siedzibie „Macierzy Szkolnej” do odebrania są:
„Ojczyzna Polszczyzna”  - 5 numerów za rok 1995 i 1996, pod-1 

ręcznik „Czytam po polsku” wraz z  Zeszytem nr 1 i 2 dla klasy I;
podręcznik „Pokochaj polską mowę” +  zeszyt l i 2 dla klasy II;
podręcznik „Strzeż polskiej mowy” + zeszyt 1 1 2 dla klasy HI i IV.
19-20 kw ietnia oraz 26-27 kw ietnia - „Macierz Szkolna” orga-J 

nizuje dla nauczycieli i wychowawców krótki kurs szkoleniowo-in-l 
struktorski przewodników wycieczek szkolnych po Wilnie i okolicach.

Zainteresowani zgłaszają się telefonicznie pod numerami: 69-01- 
43; 69-01-84.

Ogólnopolski Konkurs Poetycki Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

„Ja i moja rodzina”
Ogólne informacje o konkursie. Regulamin.

Temat konkursu: „Ja i moja rodzina”
Organizator: Zarząd Główny i Zarządy Wojewódzkie Towa­

rzystwa Przyjaciół Dzieci. >
Konkurs objęło patronatem Stowarzyszenie Pisarzy Polskich a 

poparcie prestiżowo - finansowe otrzymaliśmy od:
, 1. Ministra Kultury i Sztuki

2. Ministra Edukacji Narodowej
3. Muzeum Literatury
4. Wydawnictwa PWN 
Cele konkursu:

- wyszukanie uzdolnionych dzieci i promowanie ich twórczości 
poprzez wydanie książki,

- zainteresowanie dzieci ich własnym środowiskiem. 
Uczestnicy konkursu:
- dzieci i młodzież do lat osiemnastu.
Czas trwania konkursu:
- od 13.1.1997 n - do 12.XII. 1997 r.
Dzieci przekazują do Zarządu Głównego TPD w Warsza­

wie wiersze (nie więcej niż 10) do dnia l.V. 1997 na adres: 
Zarząd Główny TPD, ul. Jasna 26,00-950 Warszawa, Polska. 

Do każdego wiersza (wiersze mogą być rymowane lub nie-

rymowanc) powinna być dołączona notatka według schematu:
- imię i nazwisko autora,
-wiek,
- adres dziecka,
- adres placówki, telefon,
- krótka informacja o autorze do ewentualnego wykorzystania 

w wydawanej książce.
Jury konkursu powołane przez Zarząd Głównyjęzyjmie do 

oceny prace w dniu 2. VI. 1997r.
Oficjalne ogłoszenie werdyktu jury i promocja prac wydanych 

w zbiorku poetyckim odbędzie się 12.XII. 1997 r.
Laureaci konkursu otrzymają indywidualne cenne nagrody rze­

czowe.
Zakończenie konkursu obejmować będzie również konferen­

cję prasową TPD.
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[ycicczki młodzieży szkolnej 
j są punktem wyjściowym 
wielu przedmiotów naucza­

nia, jak, zresztą, również pracy pozalek­
cyjnej, stanowią też niezastąpioną pomoc 
naukową. Wynikły ono z zasady poglą- 
dowości w nauczaniu tego podstawowe­
go postulatu dydaktyki. Polega ona na 
tym, że wszelki proces poznania ludzkie­
go opierać się musi na konkretnych wy­
obrażeniach otaczającego świata. Wy­
cieczki historyczne dostarczają nam ma­
teriału do. stosowania poglądowości w 
nauczaniu historii, rozwijania samodziel­
ności i pobudzania zainteresowań dzieci. 
Wychodząc z powyższego nasuwa się 
wniosek, żo nauczyciele muszą dbać o to, 
że gdy tylko na to pozwalają czas i pogo­
da, należy prowadzić dzieci w plener i uka­
zywać im ślady przeszłości wśród murów 
rodzinnego miastji, wśród okolicznych -
terenów.

Program nauczania dostrzega war­
tość wycieczek historycznych z uwagi na

Plac Katedralny, Bazylika pod wezwa­
niem św. Stanisława i Władysława - miej­
sce związane nierozerwalnie z dziejami 
Wilna i Litwy. Według różnych podań, 
jeszcze na długo przed założeniom przez 
ks. Giedymina Wilna, w drugiej poł. XIII 
wieku jeden z legendarnych książąt litew­
skich Świntoróg, u podnóża malowni­
czych wzgórz przy ujściu Wilcnki do Wilii 
rzekomo zbudował ołtarz ku czci króla bo­
gów i władcy piorunów. Dolinę tę nazwa­
no imieniem Swintoroga. Najwyższy ka­
płan Krywc-Krywcjtc, kapłani KryWc, oraz 
izesza ofiamików-wajdclotów stale służyli 
przy ołtarzu i czuwali nad świętym gajem, 
a szczególnie nad podtrzymaniem świę­
tego ognią.

Według podania, gdy wielki książę 
Giedymin na pocz. XIV wicku-przcniósł 
się do Wilna, w dolinie Swintoroga wzniósł 
świątynię na cześć boga Pcrkunasa. Moż­
na mieć zastrzeżenia; czy powyższe wia­
domości legendarne odpowiadają rzeczy­
wistości historycznej. Właściwie, miej-

szłość z teraźniejszością. Poza tym musi­
my zwrócić uwagę dzicci na punkt uloka- 
lizowanra pomnika lub tablicy, który cza­
sem ma ścisły związek z  daną/osobisto­
ścią, np. tablica ku czci W.Ks. Witolda w 
katedrze. Dziś istniejący pomnik Witolda 
w kształcie dużej czarnej tablicy, pocho­
dzi z 1853 r. i ufundowany jest dzięki h r.. 
Eustachemu Tyszkiewiczowi. Posiada on 
napis analogiczny do napisu z poprzed­
niego pomnika fundacji królowej Bony: 
„Bona Sphortia, królowa polska, znako­
mitemu władcy Aleksandrowi Witoldowi, 
wielkiemu księciu litcwskictnu-dla prze­
ważnych w ojczyźnie swojejzasług, wicl- 
kopomnemu, a chwałą dokonanych czy­
nów na cały świat słynnemu, sporządzić 
kazała ten pomnik. Później Walerian bi­
skup wileński dla dobroczyńcy tego J uk 

. 'ścioła nagrobek ten dla ołtarza jego'przy­
dał i kość i je g o  niepoczcśnic przedtem 
chowane w nagrobku zamknął. Roku pań­
skiego 1573"-uzupełniony dodatkowym 
objaśnieniem również po łacinie o nastą-

Rola wycieczek historycznych
ich walory wychowawcze Ldlatcgo wy­
maga od szkoły konieczności ich prowa­
dzenia.

Tematy wycieczek' historycznych 
mogą być różne i, zależnie od.tego,.różny 
jest sposób ich prowadzenia. Można usta­
lić trzy typy wycieczek: pierwszy typ, to 
wycieczka, mająca na celu obejrzenie za­
bytku kulturalnego: kościoła, zamku lub 
muzeum z jego zbiorami; drugi - to „zwie- ■ 
Idzanie miejsc pamiętnych z  wydarzeń po^ 
litycznych”; trzeci typ wycieczki ma cha­
rakter społeczny i ma na celu „porówna­
nie poznanych z  przeszłości obyczajów,
|sposobu pracy i gospodarki ze współcze­
snymi". Również mogą być wycieczki, w 
których te trzy rodzaje tematów są połą­
czone.

Omówmy kolejno niektóre rodzaje 
tych wycieczek.

ffyciecz/d, mające na celu 
obejrzenie zabytku kulturalnego
H  Wycieczka tego typu należy do jed-. - 
ncj z najważniejszych, ponieważ ma na; 
celu wyzyskanie zabytku, jako przedmio- 

zainteresowania oraz wykorzystania go 
nauczaniu historii.

Miasto,-które swoim pochodzeniem 
sięga średniowiecza, dostarcza nam rze­
czowego materiału. Są to: mury obronne 
(resztki lub ślady po nich np. Ostra Bra- 

i, Bastion), ratusz, stare ulice i budyń- 
zabytki sakralne itp. niezbędne do na­

kreślenia genezy danego miasta. Zabytki 
znajdą odpowiedni moment do wyko­

rzystania wtedy, kiedy będziemy przera­
biać takie tematy jak rzemiosło, handel, 
obronność, życic gospodarcze i kultural- 

określoncj epoce. Nawiązując do 
powyższego, jako taki przykład może słu­
żyć nasze miasto Wilno, które jak rzadko 
spotykane inne, może służyć jako przy* 
kład muzeum zabytków z różnych epok, o 
różnych stylacłrarchitcktonicznych (go­
tyk, renesans, barok, klasycyzm) i repre­
zentujące poszczególne etapy jego roz- ■ 
woju.

W zabytkach historycznych Wilna 
widzitnylepnkretny obraz dziejów prze­
szłości historycznej, a dzieląc je  na po­
szczególne okresy. możemy na nich oprzeć 

nauczaniu historii. Zabytki sakral­
ne i b. klasztory muszą zwracać naszą 
uwagę nic tylko ze względu na swą nie­
powtarzalną architekturę, ale również jako 
naoczni świadkowie wydarzeń historycz­
nych. Dla przykładu kościół św. Każimic-

pomimo, że jest pierwszą budowlą ba* 
rokową (1604-1615) na terenie Wilna, ma 
bogatą a zarazem tragiczną przeszłość, o 
czym świadczą wydarzenia podane w chro­
nologicznym skrócie: rok 1794 - przy­
wódca powstania na Litwie płk Jakub Ja­
siński więzi w kościele św. Kazimierza 
wziętych do niewoli około tysiąca żołnie­
rzy carskich; rok  1812 - Francuzi urzą- 
dzająskład zboża, a  zarazem plądrują wnę­
trze; r. 1840 - z rozporządzenia władz car­
skich świątynia zostaje przekształcona w 
„sobomą" pod wezwaniem św. Mikołaja, 
poddana pewnej przcróbco zewnętrznej, 
między innymi na głównej kopule mitra 
wielkoksiążęca przykryta kopułką złoco­
ną; po drugiej wojnie światowej, w okre- 

tzw. budownictwa socjalistycznego i 
szeroko zakrojonej propagandy ateistycz­
nej, kościół spotkał los podobny do wie­
lu innych zabytków sakralnych - urządzo­
no przechowalnię szampana i win, następ­
nie beczki z winem były transportowane 
do pobliskiego ks. św. Trójcy (Bazylia­
nów), w którym znajdowała się rozlewnia 
win. W latach 60 z ironii losu, w świątyni 
zostało otwarte muzeum atcizmu. Dopie­
ro zmiany społeczno-polityczne na Litwie, 
jakie nastąpiły u schyłku lat 80, spowo- 
dowały zwrot kościoła wiernym.

sccm, gdzie się odbywa­
ły religijne obrzędy był 
gaj > św ięty; -Trudno, 
stwierdzić, czy na tcrc- l 
n iedzisiejszego Placu 
Katedralnego była jakaś 
litewska świątynia po­
gańska, natomiast praw­
dą jest, że było to miej­
sce święte i na miejscu 
głównego ołtarza, w ka? 
tędrzc palił sic wieczny 
ogień. Dolina Swintoro­
ga była terenem wielkich 
h isto rycznych  w yda­
rzeń. Na niej powaśnie- 
ni książęta litewscy mie­
czem dochodzili słusz­
ności swoich praw, tu, 
okute w żelazo zastępy 
krzyżackie, szwedzkie i 
ruskie kruszyły swe ko­
pie, oblegając warowne 
zamki wileńskie.

Tutaj, w r. 1387 ar­
cybiskup gnieźnieński 
Bodzanta, w obecności 
króla Władysława Jagiełły 
i królowej Jadwigi, doko­
nał chrztu Litwy. Wów-I 
czas, jako kościół drew- 
niany, została założona katedra z  fu ndacj i 
króla Wł. Jagiełły i księcia Witolda.

Przez kilka wieków wygląd jej ulegał 
pewnym zmianom, zarówno na skutek 
pożarów, jak  i działań wojennych. Obcc- 
ny wygląd zawdzięczamy jej przebudo­
wie, której dokonał architekt Wawrzyniec 
Guccwicz u schyłku XVIII wieku. Zdaw- 
ncj budowli zostały tylko kaplice św. Ka­
zimierza i dawna Królewska (Niepokala­
nego Poczęcia NPM).

Tu byli koronowani mitrą wielkoksią­
żęcą Witold.oraz jego następcy aż ęlo Ste­
fana Batorego. W katedrze w r. 1495 od­
był się ślub Aleksandra Jagiellończyka z 
Heleną, córką Iwana *11, zaś w c  1562 od­
był się ślub Katarzyny Jagiellonki z  kró­
lewiczem Janem szwedzkim. W świątyni 
tej Stefan Batory, wracając z wyprawy mo­
skiewskiej jako pogromca cara iwana Groź­
nego, przyjmuje miecz i czapkę przysłane 
w darze od papieża.

Trochę później, przed wyprawą 
szwedzką odbyło się tu poświęcenie mie­
cza hetmana Karola Chodkiewicza, zwy­
cięzcy w słynnej bitwie pod Kircholmcm.

W XVII wieku odbyło się powitanie 
króla Jana Kazimierza z  królową, a następ­
nie Jana Sobieskiego. W latach 1861-63 
odbywały się manifestacje patriotyczne., 
20 października 1918 r. na pochód pa­
triotyczny, wychodzący zc sztandarami z 
katedry, szarżowała konna żandarmeria i 
policja niemiecka.

W następnych latach, dziesięciole­
ciach defilowały przez plac wojska pol­
skie, litewskie, sowieckie i hitlerowskie.

Na przełomie lat 80-90. mijającego 
stulecia doszło do manifestacji patriotycz­
nych i starć z  milicją zwolenników litew­
skiego ruchu odrodzonia narodowego 
„Sajudis”, do zebranych na tym placu, 
przemawiał jego ówczesny przywódca a 
obecnie przewodniczący Sejmu Litwy 
prof. Vytautas Landsbcrgis.

Dzicci lubią odczytywać napisy. Za­
poznając dzicci z  pomnikiem lub tablicą 
pamiątkową, powinniśmy pamiętać, że do 
omówienia danego tematu należy pod­
chodzić z dwóch stron. Od strony samej 
postaci i epoki, w której ona działała i od 
strony epoki, w której dany pomnik lub 
tablica powstały. Ten drugi moment, obok 
pierwszego, ma znaczenie wychowawcze, 
bo charakteryzuje nam stosunek społe­
czeństwa do danej osoby i podkreśli zna­
czenie tradycji, która wiąże zawsze prze-

Na ścianie poprzecznej nawy płn. znajduje śię wielka 
tabłfca nagrobkowa ks. Witolda, pochowanego w pobliża tego 
miejsca, obok po lewej stronie posąg „Miłość Boga”  dłuta 
RighPego.

Fot. autor

światowej, mogą służyć podwilcńskic Po- I 
nary - miejsce straceń w latach 1941-44 I 
tysięcy mieszkańców Wilna i Wilcńszćzy- 
zny, w tym niemal wszystkich mieszkań­
ców getta wileńskiego. Przytoczę tylko kil­
ka fragmentów z pracy Heleny Pasicrbskicj. 
„Ponary - największe miejsce każni koło I 
Wilna ( 1941-1944)”, które obrazowo i kon­
kretnie przedstawiają tragiczne losy miesz­
kańców Wilna różnych narodowości w 
okresie okupacji hitlerowskiej.

24 czerwca 1941 r., kiedy Niemcy za­
jęli Wilno w wyniku rozpoczętej wojny z I  
ZSRR, Zwrócili uwagą na niedokończoną I 
budowę bazy paliw płynnych w pobliżu I 
stacji kolejowej w  Ponarach. Hitlerowcy. I 
wykorzystał i ogromne wykopane doły do I 
szeroko zakrojonej akcji eksterminacyjnej.
W ciągu trzech lat (od lipca 1941 do lipca 
1944 r.)-wymordowano tu ponad sto ty--I 
sięcy osób. Obccnc micjscc każni społnia- 
ło wszystkie wymogi dla tej akcji. Skazań­
ców  można było doprowadzać z  pobli-1 
skiego Wilna oraz dowozić z różnych stron 
ciężarówkami iub wagonami kolejowymi. 
Las chronił przed-wzrokiem nicpożąda-. 
nych osób i skutecznie tłumił odgłosy 
strzałów. Z Wilna dzicsięciokilomctrowa 
„droga śmierci” prowadziła w kierunku za­
chodnim ulicą Wielka Pohulanką (obec­
nie J. Basanavicziusa), następnie Legio­
nową (obecnie Savanoriu) przczD olnc 
Ponary i Wzgórza Ponarskic dorPonar 
Górnych, miejsca straceń.

Teren 'z dołami opasano wysokim 
ogrodzeniem z  drutu kolczastego, na któ­
rym w pewnych odstępach umieszczono 
tablico głoszące o surowym zakazie wstę­
pu pod karą śmierci, tak dla osób cywil*

: . nych, jak  i wojskowych.
Przedsięwzięcie było ogromne, zapla­

nowano bowiem zgładzenie wszystkich 
Żydów, zgromadzonych w getcie wileń­
skim, jak.również przywożonych zpobli' 
skich miasteczek. 'Nieśli oni hekatombę 
cierpień i krwi. Mordowani byli całymi ro­
dzinami, począwszy od niemowląt, skoń­
czywszy na ledwo trzymających się na 
nogach starcach.

Zaplanow ano też  un icestw ienie  
wszystkich przeciwników reżimu hitlerow­
skiego - w pierwszym rzędżic Polaków, nic 

. pomijając również innych narodowości, 
które Zamieszkiwały Wilcńszczyznę, jak 
też jeńców radzieckich.

Jeśli chodzi o Polaków, to im ierć  w 
Ponarach była poprzedzana z  reguły tor­
turowaniem w kazamatach więzienia na 
Łukiszkach i w podziemiach gestapo.

w nauczaniu historii
pująccj treści: „Ten pomnik niegdyś po­
łożony niedaleko tego miejsca, w tej sa­
mej nawie północnej tego kościoła, lecz 
przez pożar 1610 r. spalony i przez czas 
zniszczony, w r. 1853 został wznowiony 
ku wiecznej pamięci z  położeniem pierwot­
nego napisu".

Ozdobami pomnika są: u góry mitra 
wielkoksiążęca, wsparta na Słupach Gie­
dymina, u dołu Pogoń. Nad pomnikiem 
wisi wielki portret Witolda, u dołu obraz 
Matki Boskiej, rzekomo własność księcia, 
otrzymany w darze po chrzcie wielkiego 
księcia od cesarza bizantyjskiego Manu­
ela Palcologa. Obok, po lewej stronic, w 
niszy olbrzymi posąg Righi’ego „Miłość 
Boga”, co jest utrwalone na zdjęciu.

Należy wyjaśnić, dlaczego ta tablica 
znajduje się w tym miejscu. Otóż współau­
tor zwycięstwa nad Krzyżakami pod Grun­
waldem zmarł w Trokach w 1430 r. Zwłoki 
jego król Jagiełło kazał sprowadzić do Wil­
na i złożyć w sklepie katedry obok zwłok 
żony Anny. Pomimo usilnych poszukiwań, 
dotychczas się nic udało odnaleźć gro­
bowca.. -

Zwiedzanie muzeum
Bogate wartości poznawcze i wycho­

wawczo posiada muzeum, temat ten do­
statecznie szeroko został naświetlony w 
artykule „Rola muzeum w procesie na­
uczania historii” („K. W." nr 45 ,6  marca 
19970.

Można tylko dodać, że często w mu­
zeach urządzane są  tematyczne wystawy 
historyczne, obrazujące życie, pracę i dzia­
łalność twórczą zasłużonych dla kraju i 
kultury ludzi, ewentualnie poświęcone ja­
kiemuś wydarzeniu historycznemu, np. 
powstaniu. Mają ono swoją wartość, dla­
tego powinni je  zwiedzać, szozogólnic 
uczniowie klas starszych.
Zwiedzanie miejsc pamiętnych 

z wydarzeń politycznych 
W wycieczkach tego typu przewa­

żają elementy polityczne, ponieważ zazna­
jamiają ucznia z terenem, na którym odby­
ło się jakieś wydarzenie historyczne np. 
bitwa, podpisanie traktatu itp. Jako przy­
kład takiego miejsca pamiętnego w wyda­
rzenia tragiczne z  okresu drugiej wojny

Szczególnie .ponurą sław ą w pam ięci 
mieszkańców Wilna zapisał się oddział eg­
zekucyjny, zwany „ypatingas burys”, byli 
to potocznie zwani „strzelcy ponarscy”, 
dokonujący egzekucji w Ponarach. W 
większych akcjach w Ponarach brała 
udział także policja białoruska, umundu­
rowana na czarno, podobnie jak-SS, stąd 
brana była niekiedy,ża Niemców.

Prowadząc wycieczkę do jakiegoś 
pamiętnego miejsca, nauczyciel powinien 
pamiętać o tym, że musi je j przyświecać 
jakaś myśl przewodnia. Moment nastro­
jowy przy tego rodzaju wycieczkach po­
winien znaleźć, właściwe micjscc przy 
ijstalaniu myśli przewodniej wycieczki 

"historycznej. Pedagog i dydaktyk okresu 
międzywojennego M. Pohaska na moment 
uczuciowy kładzie szczególny, nacisk. 
Mówi ona: „Stąpanie po terenie określo­
nym, o którym wiemy,-że na nim ta i ta 
scena dramatyczna przeszłości się odgry­
wała, zbliżanie się do zabytków otoczo­
nych tą  czytaną prawdą lub legendą, od­
bywać się musi w pewnym specjalnym 
nastroju. Nic chodzi tu o  wytwarzanie 
żadnego tła sztucznego, o powagę czy 
smutek niewłaściwy młodemu wiekowi, 
ale o  pewną z  góry nakreśloną tematem, a 
wytwarzaną przez nauczyciela dyspozy­
cję psychiczną, przygotowaną przez jego 
objaśnienia. Obok elementu intelektual­
nego w każdej wycieczce musi wystąpić i 
element uczuciowy, wzruszeniowy... Bez 
patosu i niepotrzebnego kaznodziejskie­
go tonu, ale pewna powaga, a  w niektó­
rych momentach uwidoczniony pietyzm 
jest rzeczą konieczną1!.

Zachęcam nauczycieli i wychowaw­
ców, aby razem zuczniami w te wiosenne, 
wolne od zajęć w szkole dni, wyruszali na 
wycieczki W efekcie tego dzicci będą mia­
ły możliwość wydłużenia o dziesięć dni 
swoich wakacji letnich kosztem skróce­
nia roku szkolnego, pod warunkiem, żo 
klasa w ciągu roku również zaliczy dzie­
sięć wycieczek. M.in. za wycieczkę poza 
obręb miasta (np. do Trok lub Kowna) 
przysługują dwa dni, ale to już  do uzgod­
nienia z  administracją szkoły. A zatem ży­
czę interesujących i treściwych wrażeń.

Paweł GIEDROJĆ, 
nauczyciel historii

Mickuny
(Dokończenie ze str. 5)

W szkole pracowało niewielu nauczy-I 
cieli. Sądząc z opowiadań naocznych świad-1 
kÓw owych lat nauczyciele byli całym s^ri 
ccm oddani swej pracy. P. Prystorowa^H 
początku założenia szkoły w Mickunach! 
bardzo skrupulatnie dobierała, kadrę na-I 
uczyciclską i dlatego w szkole nic było przyj 
padkowych łudzi. Byli uczniowie z  wielkim I 
szacunkiem i czułością wspominają takich]

I nauczycieli jak p. Jadwiga Gilisicwicz, Da-I 
nuta Ccllcr, Leokadia Młotkowska, Krysty] 
na Adamowicz oraz Jadwiga LukaśzewiczH 

W okresie wojennym szkoła działała] 
nadal. Tuż po wojnie, w 1946 r. na WileńszJ 
czyźnic zezwolono na nauczanie dzicci | |  
języku polskim. W liczbie szkół, gdzie zc? 
zwolono na nauczanie dzicci po polsku, 
znalazły się Mickuny.

Pierwszym powojennym dyrektorem 
był p. Osmołowski, który kierował szkołą! 
do 1951 r. W 195 K-r dyrektorem został Ju­
lian Szczęsnowicz-były kapitan Dywizji im.

I T. Kościuszki i tę funkcję pełnił aż do swo-| 
jej śmierci, w 1965 r. Człowiek o wysokich] 
cechach moralnych, ciałem i duszą oddany] 
pracy nauczycielskiej, zostawił niezatarty 
ślad w pamięci swoich wychowanków. Dzię- 
ki jego staraniom z ostała wzniesiony, przy* 
budówka do starej szkoły. Od 1965 r. do dniał 
dzisiejszego dyrektorem jest Bernard Awłol 
scwicz. W roku 1956 szkoła otrzymała sta] 
tus szkoły średniej.

Życic każdej szkoły jest przepełnione 
swoją treścią, a treściwość życia zależy od 
zespołu, który pracuje w danej szkole. Suk- 
ccsy w olimpiadach i konkursach, zawodach 

l i  wystawach, „nawracanie” wagarowiczów 
i leniuchów, udane imprezy pozalekcyjne, | 
reprezentacyjne wystąpienia uczniów poza 
murąmi szkoły - wszystko to stano witreść 
życia naszej szkoły. W pamięci wszystkich 
ówczesnych uczniów na pewno pozostała 
na zawsze niezapomniana uroczystość z  
dnia I września 19781,  kiedy to przekazano 
uroczyście klucze do nowego gmachu szko-
ly. i

Lata 80.-to  lata opanowania przez star- 
szoklasistów zawodów związanych z  rolnic­
twem, a szkoła zasłynęła w rejonie zc swe­
go bogatego doświadczenia w wychowa­
niu uczniów przez pracę. Nauczyciele Apo­
lonia Tarasewicz i Walery Głotow byli od­
znaczeni dyplomami Ministerstwa Oświaty 
i Nauki Litwy.

Szkoła od początku swego istnienia 
brała czynny udział w pracy dobroczynnej: 
do dzisiaj opiekuje się cmentarzem wojsko­
wym, okazuje wszelaką pomoc ludziom sa­
motnym i biednym.

I września 1991 r.do szkoły po 45-lct- 
nicj przerwie powróciło nauczanie religii i 
święty krzyż, a dla nauczycieli i ucznjów w 
kościele mickuńskim odbyła się pierwsza 
wspólna Msza święta. Ostatnie lata obfito­
wały w konkursy przedmiotowo i artystycz­
ne, które przyniosły naszym uczniom suk­
cesy. W konkursach plastycznych i recyta­
torskich szkoła miała 10 laureatów I i II stop­
nia. Uczeń VI klasy Piotr Dukicl został wy­
różniony w konkursie recytatorskim na Li­
twie „Kresy 94", Irena Bczgubowa w 1995 r. 
na międzynarodowym konkursie recytacji 
poezji M. Konopnickiej zajęła II micjscc. 
Sukcesy te zostały osiągnięte dzięki ofiar­
nej pracy nauczycielki Krystyny Narkic-

Dużc sukcesy szkoła miała w sporcie:
w 1974r.-II micjscc w  rejoniew olimpiadzie
zimowej; 1975 r. - 1 miejsce w zawodach tu­
rystycznych; 1976 r. - 1 micjscc w zawo­
dach szachowych; w latach 1976- 1982 dru­
żyna dziewcząt zajmowała 1 -3 miejsca w za­
wodach lekkoatletycznych. W ciągu ostat­
nich 10 lat 43 drużyny szkoły były w pierw­
szej trójce na różnych zawodach rejono­
wych i republikańskich. Tc sukcesy spor­
towe szkoła zawdzięcza ofiarnej pracy na­
uczycieli - trenerów A. Mickcviczhisa i A. 
Narkicwicza. Uczniowie szkoły odnosili 
sukcesy w przeglądach chórów szkolnych. 
W1988 r. uczennice J.Kuryionok i M.Anisz- 
kicwicz zostały laureatkami republikańskie­
go konkursu „Dainu - dainolc”.

25 października 1995 r. szkoła obcho­
dziła jubileusz swego 60-lccia.

Dzisiaj szkoła realizuje nowe plany 
zadania na chlubnej drodze nauczania 
wychowania młodego pokolenia demokra­
tycznej Litwy.

Zygmunt WILKICKI 
nauczyciel goografii, 

kierownik kółka krajoznawczego 
Mickuńskiej Szkoły Średniej

Zestaw został przygotowany 
przez M acierz Szkolną 

i B arbarę  SOSNO j



„ K U R IE R  W IL E Ń S K I” 3 kwietnia 1997 r. str. 9

Włochy, Turcja i Francja zade­
klarowały definitywnie udział w 
.wielonarodowych siłach ochron­

nych” kierowanych do Albanii Wło­
chy mają kierować operacją dając od 
‘ do 23 tys. żołnierzy, Turcja ikie- 

tanj 500 żołnierzy, a Paryż 1000. 
Francja chciałaby, żeby siły te zaczę­
ły działać jak najszybciej.

Niemcy, Portugalia i Wlk.Bry­
tania zapowiedziały, że nie będą 
uczestniczyć w tej operacji, a kraje 
skandynawskie oświadczyły, że nie 
wyśląwspólnego kontyngentu. Rząd 
niemiecki podtrzymał swe stanowi­
sko niechętne interwencji wojskowej 

Albanii, zdaniem władz portugal­
skich tworzenie tam sił interwencyj­
nych „nie jest już konieczne”, gdyż 
.sytuacja zmierza do stanu podaają- 
:ego się kontroli”. Zdaniem Londy- 
iu, w akcji powinny wziąć udział te 

państwa, które już zgłosiły swój ak- 
zwłaszcza te, które graniczą z 

Albanią.
Liczące 5 tysięcy żołnierzy siły 

międzynarodowe mają udać się do 
Albanii dla ochrony dostaw pomocy 
humanitarnej. Będą rozmieszczone na 
lotnisku w Tiranie i w portach Dur- 

i Vlora na Adriatyku. „Zielone 
światło” w tej sprawie zapaliła w pią- 

Rada Bezpieczeństwa ONZ. 
Oczekuje się, że prócz Włoch, Turcji 
‘ Francji udział w budowanych siłach

Rebelia

Przygotowania do 
interwencji w Albanii

wezmą też Grecja, Hiszpania i Ru- 
munia. Rząd holenderski poinformo­
wał, że jego kraj ostateczną decyzję 
w sprawie ogłosi w piątek.

Na dowódcę sił międzynarodo­
wych w Albanii Włochy zapropono­
wały generała Luci ano Forlaniego, któ­
ry dowodzi III Korpusem Armii Me­
diolanu. Mimo oporów ze strony czę­
ści włoskich kół politycznych, które

Na dowódcę sił międzynarodo­
wych w Albanii Włochy zapropo­
nowały generała Luciano Forlanie­
go, który dowodzi III Korpusem 
Armii Mediolanu. Fot, EPA-ELTA

domagają się od rządu włoskiego po­
nownego zbadania zasadności udzia­
łu Włochów w operacji wojskowej w 
Albanii, włoski minister obrony Be- • 
niamino Andreatta oświadczył, że 
operacja mogłaby się rozpocząć w cią­
gu najbliższych 10 dni.

Premier Albanii Bashkim Fino 
udał się we wtorek po raz pierwszy z 
wizytą na południe kraju, opanowa­
ne od miesiąca przez rebeliantów. 
Wpierw przebywał w Gjirokastrze, 
w Której był burmistrzem, oddalonej 
o 30 km odgrdnicy ż Grecją, Uścisnął 
tam dłoń Gjoleke Malajowi, szefowi 
buntowników z Tepeleny. Następnie 
udał się i do tego ostatniego miasta. 
Zaprosił przywódców buntu w Gji­
rokastrze, Tepelenie i Memalii do ofi­
cjalnych rozmów z przedstawiciela­
mi władz państwowych.

Legalne władze, wyłonione, w 
wyborach lokalnych, utraciły kontrolę 
nad regionem, opanowanym przez 
buntowników po wycofaniu się woj­
ska i splądrowaniu magazynów broni 
na początku marca. Rebelianci powo­
łali własne „komitety ocalenia publicz­
nego” w kilkunastu miastach.

„Dziękuję komitetom ocalenia za 
rolę, jaką odegrały w chwili paraliżu 
władz lokalnych. Ale chciałbym po­
wiedzieć jasno, żę bez odbudowy le- 
galnyoh instytucji nie można przy­
wrócić spokoju i porządku i przepro­
wadzić wyborów powszechnych” - 
oznajmił Fino._________

Komentarz

Zadatki katastrofy
„Włoska propozycja interwen­

cji wojskowej w Albanii kryje w so­
bie wszelkie zadatki katastrofy- pi­
sze „The Times” (W.Brytania). Oka­
zuje się - teraz, gdy pospiesznie zbie­
ra się siły międzynarodowe ze wstrze­
mięźliwym błogosławieństwem ONZ 
- że niczego się nie nauczono z ostat­
niej europejskiej próby wymuszenia 
pokoju na Bałkanach. (...) Inaczej niż 
w Bośni, w Albanii nie ma nawet pre­
tekstu w postaci zagrożenia agresją z 
zewnątrz: siły (interwencyjne) wkra­
czają w środek albańskiego zamętu, 
aby zmierzyć się nie z wyzwaniami 
politycznymi lub wojnądomoWą, lecz 
ze złodziejami, gangsterami i oportu- 
nistami. (.i.) •

Całą tę operację czyni proble­
matyczną fakt, że tymczasem w samej

Albanii nagle zmieniły się nastroje. 
Fatalne zderzenie statku z uciekinie­
rami z włoskim okrętem wojennym 
wywołało wybuch wrogości do kra­
ju, o którym Albańczycy w swej na­
iwności sądzili, że wybawi ich od bez­
prawia i szaleńczych inwestycji w 
„piramidy”. Nawet organizacje huma­
nitarne uważają teraz eskortę wojsko­
wą za czynnik ryzyka, .który może 
sprawić, że konwoje staną się celem 
dla bandytów. Włochy powinny prze­
myśleć sprawę jeszcze raz. Operację 
wciąż można wstrzymać bez utraty 
twarzy: niedawna decyzja o odwoła­
niu (...) ekspedycji do Zairu była roz- 
. sądną odpowiedzią na zmienione oko­
liczności. Sytuacja w Albanii też się 
zmieniła. Rzym również powinien 
dokonać zmiany”

Religia  

Buddyjskie modły 
o lepszą reinkarnację dla świń

Wzniesienie świątyni i modły o cia jak Świnia, za karę za jej złe postę-
lepsze wcielenie dla ponad miliona powanie - powiedział Tsen-Huang Li
świń, zabitych w obawie przed sze- Ming z buddyjskiego stowarzyszę-
rżeniem się epidemii, planuje grupa niaFukuanshang.
tajwańskich buddystów. .Buddyści mająnadzieję,,że wy-

Dzisiaj przed instytutem zdro- budowanie świątyni może pomóc w
wia zwierząt stanie niewielki ołtarz i transmigracji świńskich dusz.
odprawiony zostanie buddyjski ry- Na Tajwanie od 19 marca wybi
tuał oraz modlitwy. Z buddyjskiego to ponad milion świń w obawie przed
.punktu widzenia, w świnię wciela się rozszerzaniem się groźnej choroby
dusza osoby zachowującej się za ży- „brudnych rąk”. _  •

Unia

Układ o Zwiążku Rosji i Białorusi
Układ o Związku Rosji i Biało- 

podpisali w środę na Kremlu pre­
zydenci obu krajów Borys Jelcyn i 
Aleksandr Łukaszenka. Jednocześnie 
parafowali projekt Statutu Związku i 
podpisali Memorandum o wzajem­
nym zrozumieniu w sprawie dalszych 
prac i przyjęcia Statutu.

Treść dokumentów nie jest jesz- 
znana, ale - według agencji Inter- 
- Układ o Związku jest 3-stroni- 

cowym dokumentem, a więc różni się 
J7-stronicowego projektu, który 

'przewidywał, że oba kraje będą koor­
dynować politykę zagraniczną, go­
spodarczą i obronną, choć nie prze­
kształcą się w jedno państwo.

Według Reutera, decyzja o pod­
pisaniu tylko krótkiej wersji układu 
wydaje się świadczyć o kompromisie 
osiągniętym przez prezydentów w 
ostatniej chwili. Łukaszenka i bardziej 
konserwatywni przedstawiciele ro­
syjskiego kierownictwa chcieli pod­
pisać bardziej wiążący dokument, 
zawierający więcej szczegółów, które 

jak się wydaje - zostały przeniesio- 
do Statutu.

Liberałowie w rosyjskim rządzie 
pprzeciwili się pierwotnemu projek­
towi,wyrażając obawę, że Związek 
I może godzić w rosyjską gospodarkę i 
uczynić Z Łukaszenki, który kiedyś 
I wyraził, podziw dla Adolfa Hitlera, 
|kluczowego polityka w Moskwie -

napisał Reuter.
Sekretarz prasowy prezydenta 

Jelcyna Siergiej Jastrzembski przy­
znał, że projekt Układu o utworzeniu 
Związku Białorusi i Rosji wywołał w 
kołach rządowych Rosji „gorącąoży­
wioną dyskusję”, w której wyrażono 

j, różne opinie. Pogłoski o rozłamie w 
rosyjskich elitach politycznych na tle 
stosunku poszczególnych polityków 
i  grup interesów wobec, ścisłej inte­
gracji z Białorusią Jastrzembski na­
zwał jednak „nadmiernie udramatyzo- 
wanymi”. „Nie słyszałem ani jednego 
głosu przeciwko sojuszowi z Biało­
rusią” - oświadczył Jastrzembski We 
wtorek podczas konferencji prasowej 
na Kremlu.

Niemniej, moskiewska prasa li­
beralna utrzymuje, że głębokie roz­
bieżności w elitach władzy stały się 
główną przyczyną, dla której Jelcyn 
zdecydował się na podpisanie 2 kwiet­
nia nie dużego Układu związkowego, 
ale jego skróconej wersji - swoistej 
deklaracji politycznej. „Zakulisowa 
walka wokół układu z Białorusią może 
doprowadzić do rozłamu w rządzie i 
w ekipie kremlbwskiej” - stwierdza 
tygodnik „Moskowskije Nowosti”.

„Partię integracji za wszelką 
cenę” (jak nazywają zdecydowanych 
zwolenników podpisania Układu 
związkowego z Białorusią„Moskow- 
skije Nowosti”) stanowią politycy,

zaliczani do obozu „dierżawnikow” 
(państwowców), np. minister spraw 
zagranicznych Jewgienij Primakow, 
jego zastępca Borys Pastuchów, bur­
mistrz Moskwy Jurij Łużkow, przed­
stawiciel Jelcyna w Sądzie Konsty­
tucyjnym Siergiej Szachraj, generali- 
cja, a także opozycja narodowo-ko- 
munistyczna - od wiceprzewodniczą­
cego Dumy Siergieja Baburina do li- 
dera komunistów Giennadija Ziuga- 
nowa.

Zwolennicy szybkiej integracji 
z Białorusią używają głównie argu­
mentów natury wojskowo-politycz- 
nej; Szef Zarządu międzynarodowej 
współpracy wojskowej rosyjskiego 
Ministerstwa Obrony gen; Leonid 

|  Iwaśżów uważa, że „utworzenie 
wspólnej przestrzeni obronnej Rosji 
i Białorusi... wydatnie zwiększy zdol­
ność obronną obu państw, pozwala­
jąc jednocześnie zaoszczędzić znacz­
ne środki/’

Przeciwnikami pochopnej inte­
gracji, podyktowanej przede wszyst­
kim przyczynami politycznymi, są 
członkowie rządu, odpowiadający za 
blok spraw finansowych, gospodar­
czych i socjalnych, niektóre banki, nie 
gotowe jeszcze do ekspansji finanso­
wej na Białorusi oraz liberalna inteli­
gencja z podejrzliwością odnosząca się 

- dó prezydenta Łukaszenki.-
Pierwszy wicepremier rządu

Rosji Borys Niemców, popierając 
samą ideę integracji z Białorusią, 
sprzeciwia się podejmowaniu po­
śpiesznych decyzji. „Układ z Biało­
rusią wymaga uzupełnień i poprawek. 
Jeśli pospieszymy się, to zapłacimy 
za następstwa naszego pośpiechu 
wysoką cenę” |  ostrzegł Niemców.

Interesujący komentarz zamie­
ścił wspomniany tygodnik „Moskow­
skije Nowosti”, który pisze: „Prak­
tyczni ludzie w rządzie uważają, że 
cały temat (zjednoczenia z Białoru­
sią) nie jest tak poważny, jak się wy­
daje na pierwszy rzut oka. W ciągu 
minionych pięciu lat podpisano całe 
tomy dokumentów i powołano do 
życia wszelkie możliwe do-pomyśle- 
nia organa integracji w WNP. Kiedy 
nie ma pieniędzy, wszystko to nie ma 
żadnego znaczenia i mało co ma wspól­
nego z realnym życiem”.

Przedstawiciel Departamentu 
Stanu USA Nicholas Bums nawiązu­
jąc do podpisania przez Rosję i Bia­
łoruś dokumentu na temat unii tych 
państw, nie zgodził się z sugestiami, 
jakoby zawarcie rosyjsko -białoruskiej 
unii było rodzajem odpowiedzi na 
rozszerzenie NATO, bowiem, jak 
powiedział, zamiary obu stron - Mo­
skwy i Mińska - były znane już od 
wielu lat.

Kultura

Sprzedał muzeum
. 69-letni Lothar Berfelde, najbar­

dziej znany transwestyta berliński, 
który każe siebie nazywać Charlottą 
von Mahlsdorf, przekazał państwu 
niemieckiemu założone przez siebie 
muzeum i zamierza wyemigrować do 
Szwecji.' "

W muzeum, znajdującym się we 
wschodnioberlińskiej dzielnicy 
Mahlsdorf zgromadzone są wnętrza 
mieszkalne burżuazji z końca XIX 
wieku oraz dekorację kawiarni berliń­
skiej z jat 20. naszego wieku. Kawiar­
nię odwiedzali Bertolt Brecht i Mar­
lenę Dietrich. Znajdowała się w daw­
nej dzielnicy żydowskiej w budynku, 
który miał być wyburzony za czasów 
NRD w latach 60. Lothar Berfelde 
przeniósł do swojego muzeum 
wszystkie elementy wyposażenia ka­
wiarni.

Siedem lat po zjednoczeniu Niej 
miec, miasto Berlin wykupiło prywat­
ne muzeum za 532 tys. marek. Pięć 
lat wcześniej, w roku 1992, Lothar 
Berfelde został udekorowany najwyż-l 
szym odznaczeniem państwowym.

Do Szwecji emigruje po przeżyj 
ciu w muzeum napaści-ze strony bo-l 
jówki prawicowej. „Opuszczam] 
Niemcy bez żalu. Ojczyzna jest taml 
gdzie człowiek dobrze się czuję. CieJ 
szę się bardzo, że muzeum zostało] 
zachowane", powiedział Lothar Ber­
felde alias Charlotta von Mahlsdorf, 
ubrany (ubrana) na okoliczność w] 
czarną spódniczkę i niebieski sweter. |

UFO
Przestali badać zjawisko już w 

1969 r.
W Pentagonie poinformowano, 

że służby wojskowe USA przerwały 
badania sygnałów dotyczących UFO 
(niezidentyfikowanych obiektów la­
tających) już w 1969 r.

Rzecznik Departamentu Obro­
ny Kenneth Bacon powiedział, że od 
1947 do 1969 r. przeanalizowano w 
Pentagonie 12.618 doniesień o poja­
wieniu się nieznanych obiektów po­
zaziemskich. Nie znaleziono jednak 
żadnych wiarygodnych dowodów, 
aby miały to być pojazdy przybyłe z 
odległych rejonów Kosmosu. 
Wszystkie zbadane przykłady „lata­
jących talerzy” zostały wyjaśnione, 

i Były to albo zwykłe samoloty, albo

różne zjawiska atmosferyczne.
Bacon udzielił tej informacji w 

odpowiedzi na pytania dziennikarzy, 
czy Pentagon podjął badania UFO w 
związku z tragicznym, zbiorowym 
samobójstwem członków sekty „Bra­
ma Niebios”. Jej członkowie wyzna­
wali bowiem kult UFO i chcieli się 
znaleźć w kosmosie, wykorzystując 
pojawienie się komety Hale-Boppa. 
Rzecznik dodał, że władze wojskowe 
USA nie mają najmniejszych powo­
dów, aby sądzić, że jakieś „egzotycz­
ne technologie” z Kosmosu mogłyby 
stanowić zagrożenie dla bezpieczeń- 
stwa kraju.______________ ’____ •

Zakładnicy

P e s y m iz m  w  P e ru
Ponowny pesymizm ogarnął 

Peru, kiedy czołowy mediator z tzw. 
komisji gwarantów podał, że nie osią­
gnięto postępu w rozwiązaniu spra­
wy kryzysu z zakładnikami, przetrzy­
mywanymi przez lewackich partyzan­
tów w okupowanej przez nich rezy­
dencji ambasadora japońskiego w Li­
mie już od 107 dni - stwierdza agen­
cja Reutera.

Reuter pisze, że szczególnie bu­
dząca zniechęcenie wiadomość padła 
z ust arcybiskupa Juana Luisa Cipria- 
niego, członka komisji, który podał, 
że nie osiągnięto żadnego postępu w 
kwestii uwolnienia zakładników. 
Przedstawiciel Watykanu wystąpił z 
tą opinią po spotkaniu szefa negocja- 
torów - występującego z ramienia rzą­

du - Domingo Palermo z prezyden­
tem Peru Alberto Fujimorim, którzy 
omawiali aktualną sytuację.

Palermo i Cipriani spotkali się 
następnego dnia i przez siedem go­
dzin analizowali - jak wynika z nie­
oficjalnych informacji - możliwości 
nakreślenia planu finalnych rozmów 
z komandem MRTA w sprawie uwol­
nienia przez partyzantów 72 zakład­
ników. W tym czasie inni mediatorzy, 
Michel Minning -Szwajcar z Czerwo­
nego Krzyża i kanadyjski ambasador 
w Limie Anthony Vincent spędzili 
wiele godzin w okupowanej rezyden­
cji, prowadząc rozmowy z szefem 
komanda Nestorem Cerpą. Powie­
dział on wcześniej, że jeżeli rząd Peru 
będzie odmawiał wypuszczenia z wię­

zień członków MRTA, to nie ma 
mowy o rozwiązaniu kryzysu z za­
kładnikami komanda. Równie twar­
de, chociaż przeciwne stanowisko 
zajmuje prezydent Fujimori, odrzuca­
jąc żądania MRTA zwolnienia z wię­
zień ok. 450 partyzantów.

Za ewentualne wypuszczenie na 
wolność tych partyzantów prezydent 
Fujimori mógłby zapłacić wysoką 
cenę polityczną-pisze Reuter. Agen­
cja ta podkreśla, że sondaże wskazu­
ją, iż około 90 procent Peruwiańczy- 
ków, mając dosyć trwającej od 17 lat 
przemocy - która pochłonęła 30 ty­
sięcy ludzkich istnień, jest przeciwna 
wypuszczaniu partyzantów z więzień.
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ul. Yytenio 20,

ul. Mindaugo 11,

Premier Turcji, islamista Nccmet- 
tin Erbakan zażądał wc wtorek sku­
teczniejszej ochrony Turków w Eu*, 
ropie i wezwał zachód do „zapobie­
gania okrucieństwom” wobec Turków.

Występując przed parlamentar­
ną grupą deputowanych swej Partii 
Dobrobytu w Ankarze, Erbakan 
oskarżył Europę o współodpowie­
dzialność za ostatnie zamachy anty- 
tureckie w Hadze i Krcfeld, w któ-

Wrogość

Lepiej chronić 
Turków

rych poniosło śmierć 8 osób. Współ­
odpowiedzialność ta - jego zdaniem - 
wynika z „kampanii antyislamskiej".

Rządom europejskim Erbakan za­
rzucił, że sprawcy zamachów na życie 
Turków są w ich krajach albo bezkarni, 
albo szybko zwalniani z więzienia, 
bowiem otrzymują łagodne kary. Rzą­
dy zachodnie są - jak powiedział - „obo­
jętne wobec kampanii wrogości w sto­
sunku do islamu”, prowadzónej przez 
europejskie media.

Fundusz Rozwoju Oświaty,  Kultury i Sportu

„Wileńszczyzna”
ogłasza konkurs na stanowisko sekretarki -  sekretarza.

W ym agania: dobra prezencja, znajom ość kom putera, jęz y k a  angielskiego.
O ferty  sąp rzy jm o w an e  listow nie  po d  adresem :

ZSA „ARDENA”, Fundusz „Wileńszczyzna” 
Tel. 25- 05-80  U i. Vytenlo 20
F ax . 26 - 10-36  2006 Wilno

_______________________________   (Zam. 340)

Yilnius,

Załoga malezyjskiego Boeinga 777-200 pobiła wczoraj rekord przelotu 
non-stop lecąc z Seatle w USA do Kuala Lumpur w Malezji. Samolot znaj­
dował się w powietrzu bez przerwy dokładnie 23 godz. i 23 minuty.

Fot. EPA-ELTA

Politycy

Gingrich potwierdza twarde 
stanowisko w sprawie Tajwanu

Newt Gingrich, przewodniczący 
Izby Reprezentantów Kongresu USA, 
powtórzył wczoraj po spotkaniu z 
prezydentem Tajwanu Lec Teng-hui, 
że Stany Zjednoczone „użyją wszel­
kich niezbędnych środków”, jeśli Chi­
ny będą próbowały aneksji Tajwanu 
„przy pomocy siły lub zastraszenia”. 
Zaapelował jednak do Pekinu i Tajpej 
o prowadzenie dialogu i unikanie pro­
wokacyjnych akcji.

Gingrich dodał, że podczas nie­
dawno zakończonej wizyty w Chi­
nach zaprezentował to stanowisko 
stronie chińskiej. Chińczycy ostrze­
gli Waszyngton, aby nie mieszał się 
do sporu i określili wypowiedź Gin- 
gricha jako „nierozważną”.

Wypowiedzi Gingricha częścio­
wo stonowała sekretarz stanu USA 
Madeleine Albright, która oświadczy­
ła w Waszyngtonie, że przewodniczą­
cy Izby wypowiadał się we własnym 
imieniu. Dodała jednak, że jakiekol-

wiek zagrożenie dla bezpieczeństwa 
Tajwanu byłoby powodem „głębokie­
go zaniepokojenia” Stanów Zjednoczo­
nych.

Gingrich, który kończy swą azja­
tycką podróż, wezwał Chiny i Tajwan 
do wznowienia zawieszonych 2 lata 
temu przez Pekin rozmów, które okre­
ślił jako „najlepszy z możliwych me­
chanizm wiodący do uzyskania w dłuż­
szej perspektywie pokojowego rozwią­
zania “.

Według opublikowanego komuni­
katu, prezydent Lee jako przyczynę 
zawieszenia rozmów z Pekinem wska­
zał na wewnętrzne rozgrywki polity­
ków. Równocześnie zaapelował o 
zwiększenie sprzedaży amerykańskiej 
broni Tajwanowi, Jako przykład zagro­
żenia Lee wymienił ubiegłoroczne pro­
wokacyjne manerwy wojsk chińskich 
u wybrzeży Tajwanu.

Rząd w Pekinie uważa Tajwan za 
cześć Chin.

Zbrojenia

Rosja wciąż buduje bunkry

ul. Vir3uli3kii| 42, 

tel. (22) 63 37 02,
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N a wesoło

P r i m a a p r i l i s o w e
Primaaprilisowa tradycja za­

owocowała we wtorek setkami 
agencyjnych depesz z całego świa­
ta. Żarty strojono sobie ze wszy- 
skiego - od kłopotów motoryzacyj­
nej firmy Renault po klonowanie..:

Poczciwy „moskwicz” uratuje 
belgijską filię Renault -doniosła z 
Paryża rosyjska agencja TASS, 
wyjaśniając, że perspektywicz­
nym wyjściem z kryzysu socjal­
nego wywołanego decyzją o za­
mknięciu belgijskiej filii zakładów 
motoryzacyjnych Renault będzie 
montaż moskwiczy zamiast znacz­
nie droższych modeli Renault.

Eksportowe wydanie mo­
skwicza nosić będzie nazwę pari- 
sicn, a odstraszający wygląd po­
jazdu będzie niezawodną gwaran­
cją przed złodziejami samochodów. 
Pojemny bak wraz z dwoma kami- 
strami w wyposażeniu zapewni 
autu niezrównany przebieg przy 
jednokrotnym tankowaniu. Nato­
miast dodatkowe wyposażenie fa­
bryczne umożliwi zaiste uniwer­
salne wykorzystanie pojazdu, 
przykładowo w charakterze kosiar-'

ki do trawników, polewaczki, krajal­
nicy do chleba, maszyny do szycia, kija 
golfowego, nożyka do ostryg a nawet 
winiarni.

W redakcjach niemieckich gazet 
od rana urywały się telefony od czy­
telników, pragnących upewnić się, co 
w podanych wiadomościach było praw­
dą, a co nie.

Radio Berlińskie od rana informo­
wało o zamiarze przesunięcia Bramy 
Brandenburskiej o 50 stopni. Zapyta­
ny ó opinię polityk SPD kupił żart i 
dodał, że należałoby właściwie usta­
wić Bramę Brandenburską, na rolkach 
i odsuwać ją  na bok w godzinach szczy­
tu dla lepszego przepływu osób i idei i 
dóbr ze Wschodu na Zachód i odwrot­
nie;

Ogólnoarabski dziennik „Al-Ha- 
jat” poinformował o sklonowaniu Udaja 
Husajna, częściowo sparaliżowanego 
wskutek zamachu syna irackiego przy­
wódcy Saddama Husajna - doniosła 
AFP. Aby uprawdopodobnić tę wia­
domość, gazeta podała, iż sklonowa- 
nie syna irackiego przywódcy „nie 
miało na celu stworzenia nowego Uda- 
ja, lecz ty Ikonowe organy do wszczc-

p S g j f iB B

ż n i w a
pienia zamiast uszkodzonych w zama­
chu, zwłaszcza trzustkę, śledzionę i 
kręgosłup”. 33-letni Udaj jest jedną z 
najbardziej wpływowych i wzbudza­
jących lęk osobistości w Bagdadzie. 
Stoi na czele sieci środków przekazu, 
kieruje prawdziwym imperium han­
dlowym i dowodzi ugrupowaniem 
paramilitarnym liczącym 25 tysj lu­
dzi.

Deputowani francuscy z partii 
komunistycznej zaproponowali usta­
wę wprowadzającą uniwersalny ty­
dzień wypoczynkowy oraz zgłosili 
postulat wzniesienia „grobu niezna­
nego pracownika” -doniosła we wto­
rek AFP. - Od 1 kwietnia wszystkie 
poniedziałki, a od maja również 
wszystkie wtorki miałyby być dnia­
mi wolnymi od pracy. Sukcesywnie 
do sierpnia cały tydzień byłby jed­
nym wielkim świętem - oczywiście 
płatnym; Sprzeciwiający się zaś takie­
mu rozwiązaniu deputowani, bankie­
rzy i pracoholicy zastąpiliby świętu­
jących na ich stanowiskach pracy - Aż 
chciałoby się w to uwicizyćl______

U sąsiadów

Koszty życia rosną, optymizm - także
Mimo trudności gospodarczych 

i porozumień rozbrojeniowych z 
USA, Rosja nadal buduje system pod- . 
ziemnych bunkrów i innych urzą­
dzeń, mających umożliwić kierownic-, 
twu kraju przetrwanie ataku nuklear­
nego - podał „The Washington Times”, 
powołując się na tajny raport CIA.

Według sporządzonego dwa ty­
godnie temu raportu, buduje się m.in. 
tajną linię kolejki podziemnej z Kremla 
do podmiejskiej rezydencji prezyden­
ta Jelcyna na zachód od Moskwy. Na 
ukończeniu jest podziemny bunkier 
w Woronowie, ok.70 km na południe 
od Moskwy. Trwają również prace 
przy budowie zabezpieczonego przed 

i atakiem atomowym strategicznego 
centrum dowodzenia w górze Ko- 
swinskij na Uralu. Zdjęcia satelitarne 
wykryły ponadto, żc kontynuuje się 
budowę podziemnych bunkrów w

pobliżu Biełoriecka na Uralu, w Górze 
Jamantau (co w miejscowym języku 
baszkirskim znaczy: Zła Góra).

Według raportu, „centrum dowo-^ 
dzenia w górze Koswinskij wydaje się 
zapewniać Rosjanom środki odwetu 
przeciwko atakowi nuklearnemu”, na­
tomiast cel budowy kompleksu w Ja­
mantau jest jeszcze niejasny. CIA przy­
puszcza, że kremlowskie kierownic­
two, które w pierwszej fazie ewentu­
alnej wojny atomowej schroniłoby się 
w bunkrach pod Moskwą zostałoby 
następnie ewakuowane do schronów 
na Uralu.

Wydatki na podziemne bunkry 
podają w wątpliwość twierdzenie o bra­
ku ftmduszy np. na redukcję broni nu­
klearnej i mogą zwiększyć w USA opo­
zycję wobec dalszej pomocy amerykań- 
skiej dla Rosji.

Życie w Estonii drożeje: wio­
sną rząd zaplanował podwyżki 
opłat za wodę, ogrzewanie i prąd. 
W ciągu roku wzrosną także ceny 
benzyny i usług telefonicznych. 
Mimo to - jak wykazały niedawne 
sondaże - Estończycy wyróżniają 
się optymizmem wśród innych na­
rodów Europy Środkowej i 
Wschodniej.

Tygodnik kół gospodarczych 
i finansowych „Aripaev” (Biznes) 
obliczył, żc obecnie przeciętna 
czteroosobowa rodzina wydaje na 
opłaty komunalne i benzynę ok. 
2000 koron miesięcznie (ok.170 
doi.). W maju koszty te wzrosną 
do 2390 koron. Nałożą się na to 
wyższe od 1 bm. stawki opłat za 
wodę (powiększą wydatki z 280 
do 420 koron) i za ogrzewanie

(wzrost z 600 do 660 koron). Prze­
ciętna rodzina składająca się z czterech 
osób będzie też od maja br. wydawała 
więcej na prąd -160 zamiast obecnych 
120 koron.

W porównaniu ze swymi bałtyc­
kimi sąsiadami Estończycy zarabiają 
najlepiej. Średnia płaca w ostatnim 
kwartale ub. roku wynosiła prawie 250 
dolarów, podczas gdy Litwini przecięt­
nie otrzymywali (w lutym br.) tylko 
174 doi., a Łotysze - niewiele ponad 
200 doi. Średnie ceny podstawowych 
artykułów żywnościowych - według 
litewskiego departamentu statystyki - 
były w lutym w Estonii niższe niż na 
Litwie Czy na Łotwie. Np. kilogram 
najlepszego mięsa wołowego bez ko­
ści kosztował w Estonii 2,40 doi., na 
Łotwie - 2,61, a na Litwie - 2,63 doi. 
Za kilogram wieprzowiny w Estonii

płacono przeciętnie 3,13 doi., na Ło­
twie ?3,94, a na Litwie - 3,39 doi. Po­
dobnie układały się relacje cen mleka, 
masła, serów i cukru. Drogie są w Es­
tonii, porównaniu z cenami innych 
państw bałtyckich wódka, mąka i kar­
tofle.

Wysoka cena wódki nie prze­
szkadza aż 59 proc. Estończyków 
aprobować obecny rozwój państwa i 
obrany kurs reform. Jak wynika z 
sondaży „Eurobarometru’’, prowa­
dzonych pod auspicjami Komisji Eu­
ropejskiej, mieszkańcy Estonii wyróż­
niają się wśród innych postkomuni­
stycznych społeczeństw optymi- I 
zmem. W ostatnich 12 miesiącach - 
co potwierdziły sondaże - materialna 
sytuacja estońskich rodzin poprawi­
ła się o wiele bardziej niż rodzin w 20 
innych badanych krajach.



„ K U R IE R  W IL E Ń S K I” 3 kwietnia 1997 r. str. 11

Koszykówka
Euroliga mężczyzn

Tylko koszykarze zespołu 
Olympiakos Pireus zakwalifikowali 
się do ftnału rozgrywek Euroligi kon­
szy karzy (Rzym, 22-24 kwietnia). 
Pokonali oni w meczu rewanżowym 
inny zespóf grecki Panathinaikos Ate­
ny 65:57 (37:39). Pierwszy mecz rów­
nież wygrali koszykarze Olympiako- 
sa 69:49.

W pozostałych parach ćwierćfi­
nałowych o awansie do finałów zade­
cydują dodatkowe, trzecie spotkania 
w Mediolanie, Stambule i Bolonii, któ­
re zostaną rozegrane dzisiaj. Francu­
ski zespół ASVEL Villeurbanne po­
konał u siebie Efes Stambuł 80:70 
(pierwszy mecz 71:87). Smelt Olim- 
pija z Lubiany wygrała z drużyną Ste- 
fanel Mediolan 73:69 (pierwszy mecz 
90:94). Trudną przeprawę miał klub 
Arturasa Kamiszovasa FC Barcelo­
na. Dwoma punktami - 75:73 - poko­
nał on koszykarzy włoskiej'drużyny 
Teamsystem Bolonia 75:73 (pierwszy 
mecz65,:7Ó).

Puchar Europy
Koszykarze paryskiej _drużyny 

PSG Racing przegrali ponownie z 
Realem Madryt 56:58 (21:28) w re­
wanżowym meczu półfinałowym Pu­
charu Europy Koszykaizy. Pierwszy 
mecz Real wygrał 62:57 i awansował 
do finału, gdzie zmierzy się z włoską 
drużyną Riello Werona. Włosi w  me­
czu rewanżowym przegrali w Saloni­
kach z  Iraklisem 56:76 (31:42), jed­
nakże w pierwszym meczu odnieśli 
zwycięstwo z większą różnicą- 96:62.

Spotkanie finałowe odbędzie się 
15 kwietnia w Nikozji na Cyprze.'

Akademickie 
mistrzostwa USA
Drużyna Arizony wygrała w In­

dianapolis uniwersyteckie mistrzo­
stwa USA w  koszykówce: W finale

Arizona pokonała Kentucky po do­
grywce 84:79. W regulaminowym 
czasie mecz zakończył się remisem 
74:74.

W półfinale akademicy z Kentuc­
ky wyeliminowali Minnesotę 78:69, 
a Arizona - Północną Karolinę 66:58.
Piłka nożna

Litwa - Rumunia
Wczoraj na wileńskim stadionie 

„Żalgiris” odbyło się eliminacyjne 
spotkanie do mistrzostw świata w 
grupie VIII między reprezentacjami 
Litwy i Rumunii.

W przededniu w meczu elimina­
cyjnym piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy (do lat 2 1) na stadionie Vingis 
reprezentacja Litwy przegrała z Ru­
munią 1:2(1:1). Bramkę dla gospoda­
rzy zdobył I. Steszko, a dla zwycięz­
ców dwa gole strzelił I. Lutu.

W innym spotkaniu tej grupy 
Macedonia przegrała z Irlandią 0:4.

Oto tabela rozgrywek drużyn 
młodzieżowych (drużyna, gry, róż­
nica bramek, punkty):

1.Rumunia 4 8-4 12
2. Islandia 4 8-3 9
3. Irlandia 3 8 - 1 6
4.Lityva 3 2-7 0
5. Macedonia 4 0-11 0

_Na stadionie GKS w Katowicach
w meczu młodzieżowych mistrzostw 
Europy Polska zremisowała z  WIck 
chami 1:1 (0:0). Bramki strzelili R. 
Goretti i M. Szymkowiak.

Oto tabela rozgrywek grupy II:
1. Włochy 5 16-2 10
2. Anglia 4 4-0 10
3. Mołdowa 4 3-12 3
4. Polska 3' 2-4 2
5. Gruzja 2 0-7 0

. Kolejne mecze eliminacyjne 
.MME odbędą się 29 kwietnia.'

O Zloty Puchar 
Nehru

W meczach turnieju piłkarskiego 
ó Złoty Puchar Nehru w Indiach Irak 

■ zwyciężył Chiny 2:0, a  Indie zremi­
sowały z Chinami 0:0. .

Inf. wł.

Wielka feta na cześć 
Puskasa

W środę legendarny piłkarz wę­
gierski Ferenc Puskas, jeden z najlep­
szych napastników świata w  historii 
światowego futbolu obchodził 70 uro­
dzimy. Puskas został uhonorowany 
Złotym Medalem Prezydenta Węgier 
i otrzymał z rąk prezydenta MKOl 
Juana Antonio Samarancha Order 
Olimpijski. Dzisiejszy szef MKOl-u 
pisał o Puskasie w latach 50 jako 
dziennikarz sportowy w hiszpańskiej 
gazecie „La Prensa”.

W zeszłym roku Międzynarodo­
wa Federacja Historii i Statystyki 
Futbolu (IFFHS) uznała Ferenca Pu­
skasa piłkarzem i  strzelcem stulecia. 
Zdobył on sławę w latach 50, gdy 
występował w słynnej węgierskiej 
„złotej jedenastce”, która w  1954 roku 
doszła do finału piłkarskich mi­
strzostw świata, przegrywając nie- . 
oczekiwanie z RFN (2:3)H>uśkas 
zyskał rozgłos w epoce upadku mitu 
niezwyciężonego futbolu angielskie- , 
go. W zbiorowej pamięci kibiców 
węgierskich i angielskich pozostanie 
na zawsze ów mecz z listopada 1953 
roku, gdy Madziarzy dali lekcję fut­
bolu dumnym Anglikom, zwycięża­
jąc ich na Wembley 6:3. Węgierska 

s drużyna narodowa była pierwsza, 
która pokonała Anglików na ich bo­
isku, a wielki udział w tym zwycię­
stwie miał właśnie „Oecsi”.

Nikomu nie udało się strzelić wię­
cej goli niż Ferencowi Puskasowi w 
meczach ligowych (512 w 528 spo­
tkaniach na Węgrzech i w Hiszpanii), 
Był cztery razy ligowym „królem 
strzelców” na Węgrzech i cztery razy 
w Hiszpanii. W sumie strzelił 780 goli 
w  823 meczach oficjalnych, w ciągu 
trwającej 23 lata piłkarskiej kariery. 
Kariery, która prowadziła gó zwoj- 
skowego klubu stolicy Węgier ńonve 
du do najlepszego teamu Europy tam­
tych lat, madryckiego Realu.

Siatkówka
Brązowe medale 
polskich drużyn
Zdobywając brązowe medale w 

zakończonych w Słowacji mistrzo­
stwach Europy w siatkówce kadetck 
i kadetów polskie zespoły zapewni­
ły sobie udział w tegorocznych mi­
strzostwach świata w tej kategorii 
wiekowej. Kadetki będą walczyły o 
medale w Tajlandii w dniach 2-10 
sierpnia, a kadeci w Teheranie 14-22 
sierpnia.

Warto przypomnieć, że w 1996 
r. polscy juniorzy zajęli pierwsze 
miejsce, a juniorki trzecie w mistrzo­
stwach Europy. Polska będzie w tym 
roku organizatorem mistrzostw świata 
juniorek. Turniej rozegrany zostanie 
w Gdańsku i Cctniewie na początku 
września.
Boks

Repetycja przed 
mistrzostwami

W fińskim mieście Tampere. za­
kończył się międzynarbdowy mło­
dzieżowy turniej pięściarski, w któ­
rym wzięli również udział zawodni- 
.cy litewscy przygotowujący się do 
mistrzostw kontynentu. Dwoje z nich 
zajęli w turnieju pierwsze miejsce - w . 
kategorii wagowej do 48 kg zwycię­
żył wilnianin I. Stapowicż; a w wa­
dzę do 75 kg triumfował, pięściarz 
kowieński V. Subaczius. Czterech pię­
ściarzy litewskich przegrało tylko w 
finale, zajmując drugie miejsce - M. 
Tamulis (do 54 kg), V. Diedonis (do
63,5 kg), I. Usoris (do 67 kg) i R. Ra- 
gelskis (d9 71 kg).

Inf. wł.
Piłka ręczna

Półfinały pucharów 
klubowych

Rozegrano pierwsze spotkania 
półfinałowe rozgrywek pucharowych 
Europejskiej Federacji Piłki Ręcznej 
(EHF) wśród kobiet. W Pucharze 
Mistrzów Krajów zespół Viborg (Da-

nia) pokonał węgierską drużynę Fe- 
Tencvaros 27:24, a hiszpańska Valen- 
cia rozgromiła austriacki zespół Nie- 
derostcrrcich 34:22.

W Pucharze Federacji słoweńska 
,  drużyna Olimpija wygrała z węgier­

skim Vasasem 21:17, a Borussia Do- 
■ rtmund pokonała rumuński Otelul 
; 26:16.

W turnieju o Puchar Miast ru­
muński zespół Zalau wygrał z duń­
ską drużyną Inast 24:21, a handbo- 
listki norweskiego Bodoe uległy na 

(własnym parkiecie niemieckiej druży­
nie Frankfurt 26:27.

W spotkaniu półfinałowym Pu­
charu Zdobywców Pucharów jugosło­
wiański zespół Dunav Sombor wy­
grał ze szczypiomistkami VfB Leip- 
zig 23:18.
Hokej na lodzie

Turniej rozpoczęty
W Kanadzie rozpoczęły się 

czwarte mistrzostwa świata w hoke­
ju na lodzie wśród kobiet, w których 
bierze udział 8 drużyn, podzielonych 
na dwie grupy. Na mistrzostwach 
zostaną wyłonione 5 drużyn, które 
wezmą udział w Igrzyskach Zimo­
wych w Nagano. Wszystkie dotych­
czasowe mistrzostwa świata wygry­
wały Kanadyjki.

W pierwszej rundzie w  grupie A 
Chiny wygrały z Rosją 6:2, a Kanada 
ze Szwajcarią 6:0. W grupie B USA 
pokonały Norwegię7:0, a Finlandia - 
Szwecję 5:0.
Badminton

Polska na szóstym 
miejscu

Młodzi polscy badmintoniści 
zajęli szóste miejsce w drużynowych 
mistrzostwach Europy juniorów do 
lat 19, rozgrywanych w Nymburgu 
koło Pragi. W spotkaniu o piątą loka­
tę polski zespół przegrał z Niemcami 

.0:5.
Polacy w eliminacjach przegrali 

z Anglią 0:5 i Rosją 2:3, a pokonali 
Szkocję 3:2.
| Mistrzowski tytuł obronili Duń- 

. cżycy po zwycięstwie nad Rosją 3:2. 
W  meczu o brązowy medal-Holandia 
pokonała Anglię także 3:2.

C Z W A R T E K .
3 KWIETNIA

LTV
7*00 - Dzień dobry. 8:30 - S. 

anim. „Cios”. 8.55 - Język francu­
ski na żywo. 9,25 - Twój czas. 10.00
- Mój dom. 10.10 - Teleartel. 10.55
- „Czas przeszły” . 11.25, 16.00 - 
Wiadomości. 16.10-Zdrowie. 16.40’ -
- Nasz język. 17.10 - S. anim: 17.30
- S. „Tajemnicza wyspa”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.10 - Kronika tygo­
dnia mody. 18.30 - Koszykówka.
20.00 - Telegra „Mistrz” . 20.30 ,- 
Panorama. 21.00 - Loteria „Perlas”. '
21.05 - Drogir Samochody.‘Ludzie. 
21.30 - Film fab. „Tadas Blin- 
da”(l.,2). 22.45 - Program dla mło­
dzieży. 23.15 - Wiadomości wie­
czorne. 23.25 - Studio sportowe.
23.35 - Program dla miłośników pi­
łki nożnej.

LNK
: 7.30 - Poranne koło^ 9.0Ó - Tele- 

shop. 9.05 - S. „Bez domu jest źle”. 
-9.50 - S. „Cuda”. 10.35 r Na wasze 
życzenie. 15.40-Wojna słów. 16.20- 
Tangomania. 16.40- Twój wychowa­
nek. 17.10 - ABC zdrowia. 17.40 - 
Film anim. 18.05 - S. „Bez domu jest 
źle”. 19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - Tele- 
kasyno. 20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Telegra,Jeszcze nie wieczór”. 21.30
- S. ,Adres grzechu - arystokracja”. 
22.30 - Wiadomości. 22.45 - Wiado­
mości z Hollywoodu. 23.15 - S. „Re­
wanż”. 24.00 - Z pierwszej ręki.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.50 - Program BBC.

- 18.00 - S. „Tak świat się kręci”. 19.00
- S. „Bampi i Makepeace”.20.00 - S. 
„Historia miłości”. 21.00 - Film fab. 
„W przyszłym roku pójdę spać o 
dziesiątej”. 22.50 ^S. „Orły”. 23.35 - 
Show dżentelmenów. 0.05 - 8.30 - 
Program CNN.

TELE-3" 
8.00~^Wiadomości CNN. 8.30 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Barbara".
9.30 - S .„Maria La Del Barrio”. 17.00

- Teleshop. 17.30 - Kalejdoskop eu- - 
ropejski. 18.00 - Film anim. „Trudne 
dziecko”. 18.30 - Detektor. 19,00 I  
Wiadomości; 19;15 - S. „Santa Barba­
ra”. 20.00 - S. „Uroczy i dzielni”. 20.30 j
- Ś. „Maria La Del Barrio”. 21.00 - S. |  
„Ogień”. 22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sportowe. 22.3Q - Kino, 
kino. 23,00 - Sport na świecie. 23.30
- Wizja:

WILEŃSKA TV 
. 8.Ó0 - Wiadomości z Wilna. 8:10

- Z mego życia.- 8.30 - Program hu­
mor. 8.50 - S, dok, „Śladami potęż­
nych”. 9.20 - „200 przyjemności”.

-10.25 - Program A. Politkowskiego. 
11:00 - „Jerałasz”. 11.25 - S. „Nie­
wolnica Isaura”. 12.05 - Znak jakości.
12.25 - Zapraszamy^ na wystawy. 
12.40 - Towary i usługi. 12.50 - Mu­
zyka. 13.05 - 90x60x90.13.20 - S. dla 
dzieci. 13.50 - Wiadomości z  Mo-^ 
skwy. 14.00 - Film fab. „Zatwardzia­
ły kłamczuch”. . 17.50 - „Jerałasz”.
18.15 -S . „Niewolnica Isaura”. 18.55
- Dziś w miasteczku. 19.05 - Wileń­
ska jutrzenka. 19.50 - Przegląd wy­
stawy „Wszystko dla sklepów i ho­
teli - 97”. 20.10 - Człowiek dnia. 20.30
- Wiadomości z Moskwy. 21.00 - Za-, 
praszamy na wystawy. 21.15 - Naj­
lepsze restauracje Wilna. 21.25 - To­
wary i usługi. 21.40 - S. „Nowi mści­
ciele”. 22.35 - Muzyka. 22.45 - Wia­
domości z Wilna; 22.50 - Zrób krok.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 10.00 - Film fab. 

„Eldorado”. 10.25 - Pół godziny o tu­
rystyce. 10.50 - Wyjątkowe ceny.
11.00 - Nowości muzyczne. 11.15 - 
Film fab. „Niebezpieczny zakręt” (1).
12.20 - Film dok. 12.40 - Muzyka.
12.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00 - TOP 
20 Vilsatu. 18.05 - Maluch. 18.15 - 
Film fab. „Eldorado”. 18.40 - Historia 
sportu rosyjskiego. 19.05 - Wyjątko­
we ceny. 19.15 - Nowości muzyczne.
20.30 - XL Musie. 21.00 - Świat snów.
21.05 - Telekatalog. 21.15 - Film fab. 
„Inspektor Frost”. - 22.05 - Muzyka.

I KANAŁ ROSJI 
5.35 --Dzień dobry. 8.00, 11.00,

14.00,: i 7.00, 22.50 - Wiadomości.
8.15 - S. „Dziewczyna o imieniu 
Los”. 9;00 -Piłka nożna. 9.50 - Klub 
podróżników. 10.40 - Smak. 11.15 - 
Film fab. „D’Artagnan i trzej musz­
kieterowie”. 12.50 - Oczywiste - nie­
wiarygodne. 13.15 - W poszukiwa­
niu utraconego. 14.20 - S. „Legendy 
wyspy skarbów” . 14.45 - Wyspa 
;czunga-czanga. 15.05 - Doi mi sol. 
'15.40 - S. „Niko i jego przyjaciele”. - 
16 .10-D o lat 16 i .więcej, 16.35 - 
Dookoła świata.17.20 - S. „Dziew­
czyna o-imieniu Los”. 18.05 - Godzi­
na szczytu. 18.30 - Show dżentelme­
nów. 19.00 - Moja rodzina. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20:00 - Czas. 20.45 
- Komedia „Zbłąkana kula”. 23.00 - 
Festiwal w San Remo. 23.35 - Eks­
pres prasowy. 23.50 - S. „Metoda Kre- 
kera”.

ROSYJSKA TV
6.Ó0, 7.00, 10.00, 13.00, 16;00,

19.00, 22.00 - Wieści. 6.15, 7.15 - 
Dzień dobry. 8.05 - S. „Truskawecz- 
ka”. 8.35 - Bezkresna podróż. 9.10 -
S. „Santa Barbarą”. 10.15 - Ludzie. 
Pieniądze. Życie. 10.45 - Grafoman.
11.00 - S. „Wyspa skarbów”. 12.10 - 
Gabinet 217.12.40 - Szlagier retro. 
1.2.55 - Magazyn nieruchomości.
13.20 - TV-Market. 13.25 - Autograf.
13.30 - Teatr TV. 14..10 - Iwanow, 
Pietrow, Sidorow i inni. 14.50 - Na 
progu wieku. 15.20 - Wasz partner.
15.25 - Telemagazyn. 15.30 - S. „Tru- 
skąweczka”. 16.15 - Wiadomości.
16.25-Zatoka morska. 16.50-Spójrz 
na siebie. 17.00 - Lanie dla P. Buni- 
cza. 17.15 - Wybrańcy. 17.45 - Ro­
sjanie. 18.05 -. S; „Santa Barbara”.
19.35 - Dobry wieczór. 20.20 - Kon­
cert. 22.35 - Arena sensacji. 23.00 - 
Śladem listów. 23.45 - Przed nocą.
24.00 - Towary - pocztą. 0.20 - Tele­
magazyn.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.15 - Cafe 

„Fusy” - program satyryczny. 8.40 -

Gorąca dziesiątka Muzycznej Jedyn­
ki. 9.15 - „Czasy” - katolicki maga­
zyn informacyjny. 9.30 - Wiadomo­
ści. 10.00 - „Pisanki - śpiewanki”.
10.30 - „W centrum uwagi”. 11.00 - 
„Zmiennicy” - serial komediowy 
prod. polskiej. 11.55 - „Wizjoner z 
Brus” - reportaż. 12.20 - Program 
rozrywkowy. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Brylanty pani Zuzy” - dresz­
czowiec prod. polskiej. 14.30 - „Ko­
walski i Schmidt”. 15.10 - „Auto - 
Móto - Klub”. 15.30 - „Rozmowa 
dnia”. 16.00 - Panorama. 16.20 - 
Omówienie programu dnia. 16.30 - 
,jCredo” - program redakcji katolic­
kiej.. 17.00 - „Babski świat” - repor­
taż. 17.30 - „Przegląd prasy polonij­
nej.” 18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Rodzina Leśniewskich” - serial dla 
młodych widzów. 18.45 - „Krzy­
żówka szczęścia” -'teleturniej. 19.15
- „Rycerze i rabusie” - serial histo­
ryczno-przygodowy prod. polskiej.
20.15 - „Czy nas jeszcze pamię­
tasz?”. 20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30 - Teatr Satelitar­
ny: „Ciężkie czasy”. 22.40 - „C- dur 
jest tonacją słońca” - film dok. 23.05
- Przebój za przebojem. 23.30 - Pa­
norama. 24.00 - „Przegląd publicy­
styczny”. 1.00 - „Moniuszko viva”.
1.30 -.„Przegląd prasy polonijnej”.
1.50 - Panorama. 2.00 - „Rycerze i 
rabusie” - serial pród. polskiej. 3.00
- „Czy nas jeszcze pamiętasz?”. 3.30
- „Babski świat” - reportaż. 4.00 - 
„W centrum uwagi”. 4.30 - Teatr Sa­
telitarny: „Ciężkie czasy”. 5.45 - „C
- dur jest tonacją słońca” - film dok. 
6,10 - Przebój za przebojem. 6.30 - 
„Krzyżówka szczęścia” - teleturniej.
7.00 - „Przegląd publicystyczny”.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień dobry.

8.00 - Poranek z)Polsatem. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Politycz­
ne graffiti. 9.10 - „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial animowany dla 
dzieci/9.30 -/„MacGyver” - serial 
sensac. prod. USA. 10.30 - „Żar

młodości” - serial obycz. prod. USA.
11.30 - „Ulice San Francisco” - serial 
sensac. prod. USA. 12.30 - Kalam­
bury. 13.00 - Halo, GralMy. 13.20
- Ye!Ye!Ye! 13.30 - „Na południe” - 
serial sensac. prod. kanad. 14.30 - 
Klip Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 15.00 - Magazyn. 15.30 - 
Trzy kwadraty - gra-zabawa. 15.55
- Kuba zaprasza- program rozryw­
kowy. 16.23 - „Ufozauty” - serialani- 
mowany dla dzieci. 16.50 - Bractwo 
Białego Orła - program ekologiczny 
dla dzieci i młodzieży. 17.00 - Infor­
macje. 17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - „Płonąca po­
chodnia” - telenowela produkcji mek­
sykańskiej. 18.45 r „Skrzydła” - se­
rial komediowy prod. amerykańskiej.
19.15 - „Świat według Bundych” - 
serial komediowy prod. USA. 19.45
- Informacje. 20.00 - „Drużyna „A” - 
%erial sensac. prod. USA. 20.50 - 
Losowania Lotto. 21.00 - „W krzy­
wym zwierciadle - menażeria” - ko­
media prod. USA. 23.00 - Informa­
cje i biznes informacje. 23.25 - Poli­
tyczne graffiti. 23.35 - „Ulice San 
Francisco” - serial sensac. prod. USA. 
0.30 - Sztuka informacji. 0.55 -4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 2.25. - Mu­
zyka na bis.

RTL-7
10.30 - Autostrada. 11.15 - Mu- 

'źyka w 7. 13.15 - Gram w 7. 14.00 - 
Seriale... 14.45 - Przeboje. 15.00 - 
„Robin Hood” - ang. serial przygód. 
15.45 - Teleshopping. 16.15 -Trzecia 
planeta od słońca. 16.45 -Seriale. 17.45
- Słodka... 18.00 - Przeboje 7. 18.15 - 
Słodka... 18.30 - Trzecia planeta od 
słońca. 19.00 - Autostrada. 19.50 - 
Bolek i Lolek. 20.15 - 7 minut 20.25
- S. „Świat pana trenera”. 21.00 - „Ło­
buzy Robina” - serial USA. 21.55 - 
„Żelazny Krzyż” - film w ojenny 
USA. 23.55 - 7 minut. 24.00 - „Łobu­
zy Robina” - serial USA. 0.45 - „Ra- 
ising Cpin” - thriller USA.
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Firma „MALDIS”
Salon dzieł sztuki

MAUłl5 /  Sprzedajemy I skupujemy
A H m m M r e z N E  

I WSPÓŁCZESNE.
D Z IE Ł A  S Z T U K I

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelanowy roby jubilerskie L
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

________ yiinius, Basanaviczigus 6, tel. 22-21-92.____________

DROBNE 
ZĄ DARMO

& KURIER WILEVSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „ K u r ie rz e  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darm o!
Kupon .....

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vłlnłus, Lalsves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63. __________

Sprzedam królików (w Nicmieżu). 
TeL 52-02-14.

(Zam. 258-D) 
Niedrogo wożę ładunki mikrobusem. 
Tel. 41-87-73.

(Zam. 257-D)

Młoda kobieta szuka pracy cfcakipniczcj.
TeL 67-28-60.

(Zam. 259-D) 
Naprawiamy z gwarancją maszyny do 

pisania i kalkulatory.
(Zam. 260-D)

KALENDARZ DOMOWI
BABCI A LUN w

Kalendarz
Domowy 

Babci Aliny” 
dla każdej 

polskiej rodziny
Można go nabyć w księgami 

St. Korczyńskiego, w księgami 
.Przyjaźń”, w szkołach-im. Wł. 

Syrokomli i im. Jana Pawła II 
oraz w redakcji „Kuriera Wileń­
skiego”.

#  RlIRIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
C zesław  MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respubllka 

Kod 67218; ISSN 1392-0405 
SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, z a s t  sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79*64, 
ekonomiczny, żyda w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuld— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów I interwencji— 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy I ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondend— 42-90-81. Korespondend: na rejon wileński 1 trocki — 57-73- 
81, sołecznicki — 52-780.

Ogłoszenia 1 reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje s ię pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.
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czytelników zawarte w ich listach nie zawsze s ą  zbieżne z 
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Dyżurny redaktor 
Halina 

JOTK1AŁŁO

Krytyczne dni 
w kwietniu

5 kwietnia (sobota),’ godz. 5.00 - 
6 .0 0  ■

6 kwietnia,(niedziela),'godz. 
12:00 - 13^00

10. kwietnia (czwartek), gódz. 
14.00 - 15.00 ,

. 14 kwietnia (poniedziałek), 
godz: 17.00 - .18.06 ' - . '

20 kwietnia (niedziela), godz. 
li;00 -12,00 -
,yr, 23 kwietnialfśroda), godż* 4.00,- 
5 00 ^ ^

’■ 25 Jwiethia (piątek),* godz. 13.00 
- 14.00

!& 0o £ i6:ÓO; ń

kwietnia zachmurzenie z przeja­
śnieniami, bez opadów. Wiatr po­
łudniowy, 8-13 m/sek. Tempera­
tura 10-12  stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch 
dni nieduże opady deszczu. Tem­
peratura w nocy 0-5, w dzień 3-8 
stopni ciepła.

Kalendarium
x Czw artek (3 JV ) jest 93 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 272 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Benigny, Pankra­

cego, Ryszarda.
x Wschód Słońca - 6.46, za­

chód - 19.59. Długość dnia 13 
godz. 13 min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra - 
31 marca.

EKRANY
SKALVIJA -1 sala „Naszyj­

nik z wilczych zębów” (Litwa) -
3. IV o 16.30,18.15. „Jerry  Ma- 
gvyre” (USA) r 3.IV o 11.30, 
14.20.2 sala - „Mściciel” (USA) 
0-13,16/10, 18, 19.50:

LIETUVA - „101 dalmatyń- 
czyków” (USA) 3- 4. IV o 12,14, 
16,, 18. „ Im p o ten t” (Rosja) -
4. IV o 20.

HELIOS - 1 sala - „Żołnie­
rze sukcesu” (USA) - 3.IV o 11,i 
12.50, 14.40, 16.30, 18.20, 

^20.10. 2 sala - „C zarny kwa­
d ra t” (Rosja) - 3. IV o 11.10, 
13.20, 15.30. 17.40, 19.50.*

VILNIUS - „Romeo i Julia” 
(USA) - 3 .IV o 11.10, 13.15, 
15.25,17.40. „Nędznicy” (Fran­
cja) - 3.IV o 19.50.

PERGALE - „Historia za­
bawek” (USA) o 13,17. „Coś się 
stało” (Litwa) o 15, 19.

WIDEOSALA „Ozo” - 3. IV: 
„W nętrza” o 17.30; „Psychoza” 
o 19.30.

WYKONUJE:-;

X Roboty remon­
towo-budowlane,

X re s tau ra to r-  
skie, wykończenio­
we, Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technologii. 
X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­

rządów.
X Szybko, tanio, jakościowo, z dwuletnią gwarancją.

Tel7Fax 72-49-87 
Tel. 23-59-21

Czekamy na oferty. (Zam. 394)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” napra­
wia lodówki w Wilnie, jego okolicach i na 
działkach.

Gwarancja-1  rok.
Vilnius, tek 75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam. 25)

Kupimy akcje SA „Lietuvos energi- 
ja”  i „Lictuvos dujos”.

Rozliczamy się od razu.
yiinius, teł. 73-30-40.

(Zam. 423)
Sprzedam nowe telewizory z importu, 

wideoodtwarzacze, sprzęt gospodarstwa 
domowego z gwarancją i dostawą.

Vilnius, tel. 42-80-69.
(Zam. 293)

Sprzedam lub wydzierżawię 7 ha zie­
m i

Tel. 45-39-15.
(Zam. 427)

Wodomierze
Teł. 77-81-03 
Tel. kom. (8-299) 3-75-27

Mootujemy,plombujemy załatwiamy do-

Prace wykonujemy szybko i jakościo-

Dla osób, potrzebują­
cych pomocy socjalnej, 
liczniki na zimną wodę 
-bezpłatnie.

- (Ł im. 399)

S p rzed am  n asiona  w czesnych 
ziemniaków.

Vilnius, tel. 76-55-71.
(Zam. 426)

Sprzedam  ziemię i jednopokojo­
we m ieszkanie (w bursie).

Tel. 75-64-91, 8-250-52920.
(Zam. 256-D)


